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Przegląd polityczny. 


Lwów 11 września. 

W dziennikach wiedeńskich, a za niemi 
w dziennikach berlińskich, pojawiła się znowu 
pogłoska, Że teraźniejszy Namiestnik Galicyi 
powołany Zostanie niebawem już to» na posadę 
ministra spraw wewnętrznych w gabinecie 
Taaftego, Już też nawet na posadę prezydenta 
gabinetu i że stanie się tym sposobem zadość 
żądeniu Koła polskiego, aby było dwóch Pola- 
ków w gabinecie. Zrodziła się ta pogłoska na 
tle wrażenia, jakie jarosławska mowu Cesarza 
wywołała we wszystkich politycznych aferach. 
Niezwykle wyszczególnienie Bsdeniego, danie 
mu pochwały tak szerokiej, szczerej, bezwzglę- 
dnej w sposób tak serdeczny, świadczący o ży- 
we) sympatyi, jaką do niego odczuwa Monar- 
cha; dało powód do wysnucie wniosku, że kto 
kogo tak ceni, ten go zech-e mieć bliżej siebie, 
a kto w kim tyle widzi przymiotów, ten mu 
da ważniejszy posterunek niż namiestnictwo 
w Galioyi. R 

I przyznać trzeba, że wniosek ten nie jest 
bł dnie zbudowany, — a jednak mimo to po- 
głoska owa jest zupełnie fałszywa. Najmniejsze- 
go zamiaru nie ma w danej chwili Najj, Fan po- 
woływania Badeniego do Wiednia na którąkolwiek 
z powyżej wymienionych posad, najmniejszego ró- 
wnież nie ma zamiaru pożegnania się z Taajfem, 
którego charakter, pracę i rozum ceni nieskończe- 
nie wysoko, a którego zatrzymanie u steru jest go- 
rącem pragnieniem nietylko wszystkich ludzi powa- 
żnych i rozsądnych w Monarchii, ale także i prze- 
dewszystkiem gorącem pragnieniem naszego Koła. 
Gdyby to zależało od nas, od Polaków — po- 
wiadamy to śmiało w imieniu naszych ster po- 
litycznych —- to Taaffe mógłby doczekać się 
złotego jubileuszu na prezydyalnym fotelu. 

_ Niemniej jednak niezwykłe odszczegó|- 
nienie Badeniego jest faktem, z którym się 
liczyć należy i pierwej czy późaiej zaważy on 
na szali wypadków w razie jakiegoś  przesile- 
nia w Wiedniu. Przyjdzie tedy chwila, kiedy 
będziemy musieli pożegnać się z naszym 
dzielnym Namiestnikiem i poświęcić nasz kra- 
jowy interes dla dobra państwa. Na razie 
możemy tylko życzyć sobie, aby ta chwila 
jak najdalej była odsuniętą. 

Ale w pogiożce, o której wyżej wspo- 
mnieliśmy, jest jeden jeszcze szczegół, z któ- 
rym rozprawić się wypada: mianowiaic z te 
teoryą o dwóch Polaząch w gabinecie. Jakim 
sposobem powstała ta teorya, kto ją zrodził, 
— nie wiemy, ale to pewna, że nie Koło 
polskie. Czyż ubiegało się ono kiedy o posa- 
dy? A przecież stawianie takiego Żądania, 
iż na dwóch fotelach mają koniecznie zasia- 
dać Polacy, byłoby miało wszystkie pozory 
takiego ubiegania się. Konstytucya nie dzie- 
li ministrów na języki, a Cesarz nie powo- 
luje ich do służby ze względu na ich narodo- 
woŚĆ Dunzjswski był ministrem skarbu nie 
dla tego, ża jest Polakiem, ale dla tego, że 
jest dzielnym fiaansistą; Badeni zostanie kie- 
dys prezydentem gabinetu nie dla tego także, 
że jest Polakiem, lecz dla tego,  żə jest zas- 
komitym mężem stenu i idealnym admini- 
stratorem. Nkądża więc teorya o dwóch fo- 
telach ? Może przyjść chwila taka, że w ga- 
binecie będzie więcej niż dwó.wh Polaków — 
jeżeli będziemy mieli tylu ludzi zdolaych. Ale 
to pewna, że ilukolwiek ich będzie, będą oni 
tam xie jako Polacy, ale jako obywatele 
anstryaccy, przejęsi gorącym austryackim pa- 
tryoiyzmem i wierni słudzy Monącohy. Tym- 
czasem ta teorya 0 dwóch fotelach przynosi 
nam rzetelną szacdę: w Wiednia w sterach 
politycznych obawiają się tej teoryi i poczyna 
się rodzić chęó robienia trudności w powie- 
rzaniu drugiej teki Polakowi właśnie dla tego, 
żeby teorya o dwóch tekach nie utrwalała się 
przez poparcie faktów. i 
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ROZDZIAŁ XIV. 


De Soliguy-Kierczyński wstawał bardzo 
óżno. W zamian za to, często godzina trzecia 
o północy zastawała go szkicującego pomysły 

do obrazów, które rzadko na płótno przenosi, 
rzucającego lużne strofy na marginesach czy- 
tanej książki, lub piszącego studya estetyczne, 
które czasem w połowie rzucał do biórka mię- 
dzy zapomniane papiery, ku zgryzocie ubiega- 
jących SIę 0 nie redekoyi, bo były to arcy- 
dzieła stylu i rzadko spotykającego się u nas 
znawstwa sztuki. 

Czuć było w tych niby niedbałych, z od- 
cieniem przybranego z umysłu przez rodzaj 
autorskiej kokieteryi dyletantyzmu kreślonych 
pracacb; szczęśliwca, który nie tylko chce, ale 
może, i nie tylko może, ale i umie chodzić za 
pięknem od jego kolebki aż do świątyni jego 
rozwoju, który wszystko «co o niem wie, wziął 
z pierwszej ręki i we własnej wysoko artysty- 
ocznej obserwacy! przetrawii, 

De Soliguy-Mierozyński był jak wiadomo 
bardzo bogatym i odnosił się do pieniędzy z tem 
wytwornem lekcewóżeniem, które tak podbija 
serca kobiet o ile £4Me nle są żonami takina 
poniewierców ; nie przeszkadzało mu to jednak 
nakładać na każdą swoją pracę Cen ną nasze 
stosunki bajecznych. 


Poł, poj. Pr. B. 
1 Sep. Symeona 
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Zaszczytne słowa, które Najj. Pan wy- 
rzekł w Jarosławiu o Polakach, „wywarły w klu- 
bie Hohenwariha bardzo przyjemne wrażenie, 
gdyż posłowie nałeżący doń uznają, że odblask 
tych słów monarszych pada również i na ich 
klub jako na długoletniego szczerego So0Juszn1- 
ka Polaków. Pismo Conservative Correspondenz, 
będące organem klubu Hohenwartha, tak pisze 
w tej mierze: „Konserwatyści uznają w całej 
pełni wielkie znaczenie polityczne słów, wy- 
rzeczonych przez Cesarza w Jarosławiu. Słowa 
te, które nawet liberalne sfery uważają nieja- 
ko za drogoskaz w politycznym rozwoju Au- 
stryj, same przez się mają niesłychaną donic- 
słość, dla nas jednak nabierają tem większego 
znaczenia, że wyrażając się z takiem uznaniem 
o działalności parlamentarnej Polaków, pochwalił 
Cesarz nietylko tę ich działalność, ale także 
ów stosunek wzajemności Koła polskiego i klu- 
bu konserwatywnego, który stanowi integralną 
część programu Koła polskiego.“ 

W końcu donosi to pismo, że zaraz po 
zebraniu się Redy państwa, zamierza klub Ho- 
henwartha w sposób uroczysty objawić swe 
sympatye Kołu polskiemu i zaznaczyć serde- 
czność wzajemnego stosunku i wspólność zasad 
politycznych. 


„Gdy rozeszła się wieść o tem, że eskadra 
rosyjska niebawem zewinie do Talonu i złoży 
Franoyi rewizytę sa odwiedziny kronsztadzkie, 
doniosła Gazeta Kolońska w sposób przypomi- 
uasjący wyrosznię pityjską, że „trójprzymierze 
odpowie na tę wizytę równie siiną demonstra- 
cyą polityczną”, Owóż dzienniki francuskie po- 
częły gubić się w kombinacyach, co to będzie 
za demonstracya, wreszcie wpadły na koncept 
i doniosły, ża Włochy odsżąpiły Niemcom je- 
dnę ze swoich wysepek na morzu Sródziemnem 
na stącyę, w której flota niemiecka mogłaby 
zaopatrywać się w węgle. 

GENIE WTC SĘ RAEE EJ POZA TPODDIOZA NW CENT SS 


W sprawozdaniu nąszem z odjązdu Najj. Pana 
z Galicyi wkradło się parę niedokładności, które po- 
spieszamy dziś sprostować. Więc przedewszystkiem 
notujemy, że Cesarz, odpowiadając na przemowę 
pożegnalną Marszałka Sanguszki, nietylko powiedział, 
że z przyjemnością zawsze bawi w Galicyi i zapo- 
wiedział swój przyjazd w roku przyszłym, ale do- 
tknął także sprawy tegorocznej powodzi i oświad- 
czył że „klęska ta musi być złagodzona (diese Ca- 
lamitat muss beseitigt werden)“. Notujac to. nie 
chcemy Lynajiuniej rozbudzać jakichkolwiek przesa- 
dnych nadziei; pragniemy jedynie pokazać, jak do- 
brem jest serce naszego Monarchy i jak pragnie 
on nam ulżyć w naszych kłopotach. 

Po odpowiedzi Cesarza, przedstawiał Monar- 
sze członków Wydziału krajowego nie p. Namiest- 
nik ale p. Marszałek, Gdy przyszła kolej nap. Saw- 
cząka, p. Marszałek przedstawiając, dodał, Że p. 
Sawczak jest Rusinem, a Cesarz, zwracając się do 
niego, zapytał, jak długo jest w Wydziale Krajo- 
wym? P. Sawczak nie usłyszał jednak tego pyta- 
nia (rozmową się toczyła przy silnym wietrze) i 
mniemając, że Ceserz go pyta o narodowość, odpo- 
wiedział, że jest Rusinem, Wówczas Najj. Pan zau- 
ważył, że Rusini w ostatnich czasach znaczne od- 
nieśli korzyści w dziedzinie szkół, a potem powtó- 
rzył swoje pierwsze pytanie, 
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Trzeci zjazd prawników i ekonomistów polskich 


w Poznaniu. 

l Zjazd ten, jak już naszym czytelnikom 
wiadomo, rozpoczyna się w Poznaniu dzisiaj i 
będzie trwać aż do środy włącznie, Udział 
w nim biorą najznakomitsi nasi prawnicy i 
ekonomiści, a referaty sądząc z ich tytułów 
zapowiadają się nader interesująco. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


ri Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w ko- 
ścle'e farnym, pcozem na pierwszem ogólnem 
zabraniu w gmachu teatzu polskiego powitają 
uczestników dr. Wicherkiewicz, Stan. hr. Żół- 
towski i radzca St Motty. Na zebraniu tem 
nastąpi wybór marszałków, ukonstytuowanie 
się biura i rozdzieł na sekcye. Poseł do wie- 
deńskiej Rady państwa p. St. Szczepanowski 
będzie miał odozyt „O postępie ekonomicznym 
i społecznym Galicyi œl czasu zaprowadzenia 
:amorządu*, poczem komisya emigracyjna złoży 
sprawczdanie z swych czynności. 


„Na sekcyi prawa publicznego azeze- 
gólniej zajmującym bądzie referat dra Zolla, 
w którym profesor stawia postulat, aby w 
gimiszyach udzielano pewnych przygotowa- 
wczych wiadomości zasadniczych z nauki pra- 
wa prywatnego i publiczneg”, gdyż uczeń ude- 
Jacy SIę na uniwersytet wynosi z gimnazyum 
pewne pojęcia 1 przygotowawcze wiadomości 
tylko o naukach wykłaądanych na wydziałach 
teologicznym, filozoficznym 1 lekarskim. Rzecz 
dziwna, że przedwstępna nauka prawa jest zu- 
pełnie pominiętą, tem dziwniejsza, że prawo 
w każdem niemal państwie zwykle jest, a przy- 
najmniej powinno być zgodne z przekonaniem 
społeczeństwa, dla którego jest przeznaczone, 
z której to właśnie przyczyny obowiązuje wszę- 
dzie zasada, która zazwyczaj nikomu nie do- 
zwala zasłaniać się niewiadomością prawa. Na- 
stępnie profesor dr. Ostrożyński ze Lwowa od- 
czyta refera , traktujący kwestyę reformy są- 
dów przysięgłych i kierunek, w jakim należy 
ją przeprowadzić, aby instytucyę tę uczynić 
pożyteczniejszą przy wymiarze sprawiedliwości. 
W związku z tym referatem stoi referat dra 
Zinsa ze Stanisławowa, który wyraża życzenie 
zniesienia resumé przewodniczącego trybunału 
przysięgłych. O refrrmie śledztwa przedwstę- 
pnego i postępowania śledczego w ogóle mó- 
wić będą prof. dr Stebelski ze Lwowa i dr. Zins. 
Obrady sekcyi ekonomii społecznej 
i spraw pokrewnych rozpocznie referat prot. 
Milewskiego z Krakowa o walucie złotej 1 jej 
wpływie na gospodarstwo społeczne. Znane są 
naszemu cgółowi zapatrywania profasora na 
zmianę waluty w Austro-Węgrzech, a dają się 
one streścić w kilku słowach: złota waluta nie 
spełnia zasadniczych postulatów organizacyi 
monetarnej, nie daje rozwiązania kwestyi mo- 
netarnej 1 jest sprzeczeg m interesami -gespu- 
darstwa krajowego. Adare to uzasadnia profe- 
sor w obszernym referacie i zaleca, aby w kra- 
jach waluty złotej domagać się od rządu pod- 
jęcia usilnych starań w kierunku przeszkodze- 
nia i uchylenia grożącej i istniejącej już dro- 
żyżnie złota. W ten tylko sposób uchroni się 
gospodarstwo społeczne vd sirat, jakie złota 
waluta powoduje, od przewrotu i ruiny jakiemi 
zagraża. Nastąpią dalej referaty: prot dr. Głą- 
bińskiego ze Lwowa o połączeniu kredytu hı- 
poteszuego z ubezpieczeniem na życie, prof, 
dra Leo z Krakowa o zawodowej organizacyi 
stanu rolniczego na wzór francuskich syndy- 
„s ów, dr. Leopolda Caro z Krskowa o stanie 
i organizacyi kredytu włościańskieg» w Gali- 
cyi, F. Nowodworskiego z Warszawy o naj- 
nowszym zwrocie w ustawodawstwie przeciwko 
lichwie, ks. Wawrzyniaka ze Sremu o kredy- 
dycie, ndzielanym przez Związek spółek pol- 
skich i wreszcie p. Andrzeja Swiętochowskiego 
o potrzebie statystyki w dzielnicach polskich 
i ustaleniu metody prac w tym kierunku. 


W sekcyi prawa prywatnego odczy- 
tane badą referaty dr, Władysława Jaworskie- 
go z Krakowa o znaczeniu 1 potrzebie siaty- 
styki prawa prywatnego, dr. Bujaka ze Lwowa 
o potrzebie reformy prawa małżeńskiego, adw. 
Mottego z Grodzisku 0 stosuaku dobrowolnej 
sprzedaży gruntów do ich dzierżawy i najmu 
podług projektu prawa cywiliuege dla Niemiee, 
adw. N. Suderlanda z Siedlec o spolszczeniu 
nazwisk żydów w Królestwie Połskiem, p. Jó- 
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zefa Langego z Warszawy o potrzebie bada- 
nia prawa zwyczajowego. a 

Najciekawszemi dla ogółu będą referaty 
na sekcyi spraw emigracyjnych, przed- 
stawione przez pp. dr. Kłobukowskiego, prof. 
Kleczyńskiego, prof. Dunikowskiego, dr. Unga- 
ra i prof. Siemiradzkiego ze Lwowa, oraz pa- 
trona kółek rolniczych wielkopolskich Jackow- 
skiego z Poznania. Referaty te zajmują się 
sprawą wychodźtwa włościan ze wszystkich 
trzech dzielnie polskich na drugą półkulę, wska- 
zują na przyczyny tego ruchu i roztrząsają 
środki zapobiegawcze. W głównych zarysach 
zgadzają się referenci, że należy połączyć kolo- 
nie nasze z metropolią węzłami materyalnemi, 
a wtedy wzajemna łączność przyniesie nietylko 
duchowe korzyści. 

Nastąpią potem wspólne obrady wszyst- 
kich sekcyi nad kwestyą małej własności 
ziemskiej. Dr. Kalkstein z Poznania mówić 
będzie o rozwoju emigracyi wewnętrznej we 
wschodnich prowinoyach monarchii pruskiej, 
p. Kutiłowski z Petersburga o małej własności 
ziemskiej w Rosyi i hr. Cieszkowski z Wie- 
rzenicy o udziale robotników i ofisyalistów w 
zysku przedsiębiorstwa rolniczego. 

Obrady nad kwestyami wyżej wymie- 
nicnemi potrwają dwa dni. Trzeciego dnia 
zjazdu t. j. w środę, odbędzie się drugie ple- 
narne posiedzenie uczestników w gmachu ts- 
atru, na którem przedewszystkiem odozy:aue 
będą sprawozdania z wyniku obrad sekcyjnych. 
Następnie będą dwa odczyty o przemysle dc- 
mowym i o taryfach kolejowych. Przed zam- 
knięciem Zjazdu odbędzie się wybór komisyi 
rewizyjnej i powziętą będzie uchwala co do 
miejsca przyszłego Zjazdu. Ze względu na 
przyszłoroczuą wystawę krajową we Lwowie, 
jest rzeczą prawie pewną, że czwarty Zjazd 
prawników i ekonomistów polskich odbędzie 
się w stolicy naszego kraju. 

Po zamknięciu Zjazdu odbędzie się w 
wielkiej sali bazarowej wspólny bankiet. 


SPRAWY KRAJOWE. 


(Gminne i powiatowe kasy oszczędności.) 


Donosiliśimy w swoim czasie, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych wydało nowy wzo- 
rowy statut, na podstawie którego zakładane być 
mogą powiatowe lub gminna kasy oszczędności, 
przyczem wskazalismy na wszystkie te nowe po- 
stanowienia, których w dawnym statuciez r. 
1872 nie było. Między innemi zawiera ten no- 
wy statut także postanowienie, że założona 
przez powiat lub gminę kusa oszczędności nie 
jest zakładem gminnym, względnie powiatowym, 
lecz instytucyą samodzielnie założoną i urzą- 
dzoną, a stojącą tylko pod nadzorem państwa. 

Pisaliśmy również, że Wydział krajowy 
zaprotestował przeeiwko wprowadzeniu takiego 
postanowienia do statutu, opierając się na tem, 
że skoro powiat lub gmina ręczyć musi mająt- 
kiem swoim za kasę, więc instytucya taka 
musi mieć charakter zakładu gminnego lub po- 
wiatowego i tem samem podlegać także nad- 
zorowi przełożony ch władz autonomicznych. 

Rząd nie uwzględnił jednak przedstawie- 
nia Wydziału krajowego, oświadczając, że na- 
danie kasom oszzzędnosci cech zakładów auto- 
nomicznych sprzeciwiałoby się regulatywowi 
dla kas, wydanemu cesarskiem rozporządzeniem 
z roku 1844, a nadto, że działalność kas nie 
rozciąga się na jednę tylko gminę lub na jeden 
powiat, lecz ną znaczniejsze obszary kraju, & 
wreszcie, że interesa gmin 1 powiatów są do- 
statecznia zabezpieczone przez stosowną organil- 
zaoyę zarządu kas. 3 

Argumentując w ten sposób, zapomniał 
widocznie referant ministeryalny, że wszystkie 
w kraju nuszym założone przez gminy lub po- 
wiaty kasy oszczędności na podstawie statutu 
z roku 1872 nie mają absolutnie cechy insty- 
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się podcbało wymalowaó, zwykie i OZ- 
miarów, przedstawiające 0 ZA 
wypieszczunych buduarów 1 rozgrywające się 
w nich drobne, estetyczne scenka salonowego 
życia były wprost rozchwytywane, 
Sfery finansowe zwłaszcza dobijały się o 
te szlacheine postacie kobiece, upozowane z tym 
osobnym wdziękiem, który mówi „jestem wiel- 
ką damą“ aa mebelkach o przedziwnych kształ- 
tach, występujące w swych uksamitach, baty- 
stach, koronkacn, z tła gobelinów i makat, oto- 
ozone mnóstwem nieprawdopodobnych bibełot ów, 
MATZĄGE, palace kwiaty, uśmiechające się 
Zew, tirtujące ayskretnie, jednem 
słowem te istoty Ery Wilajowane, Ee. o nę- 
dzy wiedzą tyiko to, Że jest brzydką i że na 
je] intencyę urzeba obmyślać piękne kostiumy 
na ratuszowe bale, a o pracy, że istnieje po to, 
aby one mogły przez całe Życie nigdy nic n.e 
robić, tylko marzyć, wąchąć kwiaty, uśmiechać 
się i ea a 3 
odtwarzaniu tych zachwyoaj - 
mak do Bolanten arais darch stwo 
strzem; mial On w swoim pędzlu to odozucie 
człowieka z tej samej co one gliny. Jakaś ary- 
stokratyczna woń wiała od jego płócien i nie- 
woliła ku nim serca 1 pugiiaresy tych mecena- 
sów sztuki, których nazwiska zazwyczaj koń. 
czyły się na stein lab berg, i 
To samo szczęscie siużyło jego literackim 
pracom. Gdy wypadkowo którą wykończył, Żą- 
dał za nią hbonoraryum, o jakiem żaden z po- 
czytniejszych autorów nie byłby się odważył 
zamarzyć nawet, uważając marzenie takie za 
pierwszy objaw umysłoweg. rozstroju. 
Tymczasem de Soligny- Kierczyński nie 
tylko żądał, ale i otrzymywał, a każde jego 
pojawienie się w jakiej redakcyi, było postra- 
chem dla rmizernych, stałych wapółpracowni- 


obcinauo przez parę miesięcy po pół kopiejki 
od wiersza, dla pokrycia kasowego wybryku 
na rzecz wybrańca, o którym co najdziwniej- 
sza, po za adorującą go kliką, ogół, anteligen- 
tny nawet, wiedział bardzo mało, jakby 
instynktem odczuwając ten brak łączności po- 
między nim a sobą. Ale de Soligny-Kierczyń- 
ski nie dbał o popularność; owszem uważał ją 
za coš trywialnego, coś, co nie licowało zgoła 
z jego osobą egzotycznego magnata, bawiącego 
się od niechcenia własnymi talentami i pozwa- 
lejącego nabywać te zabawki małej liczbie 
tych, których stać na to było. 


Takim był kochanek Klotyldy Dalenie- 
ckiej i wszechwładny pan dumnego serca pan- 
ny Władysławy Talskiej. 

Tego dnia, który nastąpił po okropnej roz- 
mowie matki z synem, Marceli wstał jeszcze 
później i było już po dwunastej, gdy siedzące- 
mu przy pierwszem śniadaniu, sieżący przy- 
niósł na srebrnej cyzeluwanej tacce wizyto- 
wą kartę. 

Marcowe słońce Świeuiło jasno i przez 
wielkie malowana okna jadalni rzucało barwne 
refleksy na srebrną zastawą rannego posiiku 
młodego sybaryty, Posiłek ten składał się 
à l'anglaise z białej kawy, pieczywa, jaj na 
szynce i jelly z truskawek. 

Marceli rzucił okiem na kartę; ręka, któ- 
rą niósł do ust filiżankę, zadrżaia mu nie- 
znacznie ; popił jednak zwolna kilka małych 
łyków gorącego napoju i rzekł do lokaja, na- 
kładając sobie na talerz plasterek szynki z le- 
żącem na niem jajkiem w koszulce. 

— Pros tego pana do mego gabinetu. Po- 
wiedz, że za chwilę przyjdę — a gdy służący 
wyszedł, wziął jeszcze raz do ręki, przyjrzał 


wisku, ruszył ramionami i rzekł półgłosem : 
— Ma foi! Wolałbym, żeby to był mąż. 
Bądż co bądź śmiesznein jest trochę położenie 


kochanka, któremu wypada mieć do czynienia 
już z drugiem pokoleniem. Chłopczyk za 
wcześnie mi dorósł! Bah! tant pis pour lui! 

.  Bięgnął po drugi plasterok 1 jadł dalej, 
nie spiesząc się wcale, 

_ W gabinecie, którego ściany, oboiągnięte 
ciemnowisniową skórą, pełne były półek z 
książkami, starych cennych miniatur, plasko- 
rzeżb, oryginalnych szkiców wielkich mistrzów, 
za szkłem jak relikwie oprawnych, w głębo- 
kim fotelu. również skórą pokrytym i wielkie- 
mi bronzowymi guzami nabijanym, siedział Ta- 
deusz. i $ 

Zmiana, jaka dokonywała się zwolna w je- 
go powierzahowności w ciągu ostatnich paru 
miesięcy, stała się przez tę jedną noc zupełnem 
przeobrażeniem, Zmikła bez śladu ta porywa- 
jąca świeżość, nie cery, bo tę mógł jeszcze od- 
zyskać, lecz spojrzenia, układu ust, wyrazu ca- 
lej twarzy ; ła cudowna larmonia mlo- 
dzieńczości ciała z młodzieńczościę ducha, która 
biła od niego, gdy na pustym placu katedral- 
nym stał wpatrzony z zachwytem w gotycki 
pacierz kolońskiego tumu. 

Teraz był to już mężczyzna dojrzały, tą 
dojrzałością rispvtowną, którą dają gwałtowne 
moralne wstrząśnienia, a która ma zawsze 
w sobie cos slirowego 1 smutnego zarazem. 

To, że Bj.ę tu zn ajdował Ww tej chwili, i że 
siedział w tal:lej na "pozór spokojnej, pewnej 
sił swoich postawie, było tylko najwyższym 
tryumfem dusha nad materyą. 

_ W istorie rzeczy czuł się słabym jak 
dziecko ; rani. piekła. go nieznośnie, kążdy nerw 
prężył się w nim z osobna, jak grożącą pęknię- 


| się uważnie wylitografowanemu na niej naz- | ciem struna. 
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tucyi samodzielnie urządzonych, a chociaż pod- 
legają nadzorowi państwa, jak w ogóle wszyst- 
kie instytucye kredytowe, stoją”one także pod 
nadzorem swoich przełożonych władz autono- 
micznych. Idąc tedy za zdaniem referenta mi- 
nisteryalnego, wnosićby wypadało, że wszystkie 
dotąd powstałe autonomicznejkdsy oszczędności 
są na podstawie statutu sprzecznego z ustawa - 
mi, chociaż przez ten rząd zatwierdzonego. 

Ciekawą jest także argumentacya rządu 
na uczynione ze strony Wydziału krajowego 
przedstawienie, że pożyczki dla gmin lub po- 
wiatów w kasach oszczędności przez nie za- 
łożonych nie powinny zależeć ód zezwolenia 
rządu. 5 <óą - 

Rząd twierdzi, źe takie samowolne czer- 
panie kredytu sprzeciwiałoby się regulatywowi 
z r. 1844 (a dotąd wcale się nie sprzeciwiało), 
i dodaje przytem, że go doświadczenie pouczy- 
ło, iż kasy oszczędności przy udzielaniu takich 
pożyczek powodują się lokalnymi względa- 
mi politycznymi! 

W podobnie trafoy sposób argumentując, 
nie zgodził się rząd na żadne z żądań Wy- 
działu krajowego. jar uk. 

Wydział krajowy, nie chcąc braą odpo- 
wiedzialności na siebie wobec Sejmu za całość 
majątków gmin i powiatów, zaangażowanych 
w instytucyach, które nie stoją pod jego kon- 
trolą, postanowił odmawiać swego przyzwolenia 
wszystkim Radom powiatowym, któreby posta- 
nowiły udzielać gwarancyi na kasy oszezędno- 
ści według nowego statutu urządzone. To samo 
polecił Wydział krajowy Wydziałom powiato- 
wym, aby i one ze swej strony odmawiały za- 
twierdzenia takim uchwałom Rad gminnych. 

O tem swojem postanowieniu zawiądomił 
Wydział krajowy wszystkie Wydziały powia- 
towe stosownym okólnikiem. Skutek tego bę- 
dzie taki, że odtąd żadna nowa kasa oszczęd- 
ności powiatowa lub gminna nie będzie mogła 
powstać w kraju, a lichwie wszelkiego, rodzaju 
tam, gdzie tanich instytneyi kredytowych mie 
ma, pole do operacyi otwarte. 

Dowiadujemy się, że z tego powodu od- 
mówił już Wydział krajowy założenia kas 
oszczędności Radom powiatowym: w R 4 
Lisku, Nowym Targu, Staremmieście, Snia- 
tynie i Husiatynie. 

(Pustwiske aminne u geometrzy ewidencyjni.) 

Pastwiska gminne z każdym” prawie ro- 
kiem maleją. Sąsiedzi worują się w nie i Der 
łączają nieznacznie do swoich gruntów. ojt 
albo tego nie widzi, albo nie ma dość siły za- 
pobiedz temu. Zachodzi przeto bardzo często 
potrzeba sprawdzania granic i obszarów ma- 
jątku gminnego. W tym celu trzeba sprowa- 
dzać fachowego miernika, niekiedy z odległego 
miasta, co naprzód pociąga za sobą wielki 
koszt, a powtóre robota ta nie doprowadza do 
celu, bo sąsiad uzurpator nie pozwoli przemie- 
rzyć swojego gruntu. ` 

Otóż Wydział powiatowy lwowski wpadł 
na bardzo dobrą myśl; mianowicie żąda on, 
żeby czynność tę spełniali geometrzy ewiden- 
cyjni, których obowiązkiem jest być raz do 
roku w każdej gminie i konstatować z urzędu 
zaszłe w ciągu roku na podstawie aktów pra- 
wnych zmiany w stosunkach posiadania. A po- 
nieważ ustawa zezwala rządowym miernikom 
na spełnianie usług prywatnych, więc też Wy- 
dział powiatowy lwowski pragnął, ażeby mier- 
nicy ci na żądanie Wydziałów powiatowych 
przy sposobności pobytu swego w gminie także 
granice pastwisk gminnych sprawdzali. Ząda- 
nie to poparł Wydział krajowy gorąco u wła- 
dzy skarbowej, lecz niestety spotkał się z od- 
powiedzią, równającą się odmowie. Krajowa dy- 
rekcya skarbu Żąda misnowicie poprzedniego 
dopełnienia takich formalności, których popro- 
stu spełnić nie można. Przedewszystkiem każe 
sobie przedłożyć deklaracyę sąsiadów pastwi- 
ska gminnego, mocą której dozwalają oni mier- 


Opuściwszy sypialnię matki, przepędził 
był resztę nocy w półsennem odrętwieniu, le- 
żąc ubrany na otomanie, a po rannej wizycie 
doktora, który przyszedł zrobić mu jeden 
z ostatnich już opatrunków i ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu znalazł gojącą się tak pięk- 
nie ranę w stanie silnego zaognienia, kazał 
Józefowi sprowadzić sobie karetę i wyjechał 
nią, nie zważając na płaczliwe zaklęcia Bibisi, 
desperującej, że paniczkowi znów: się: jakieś 
nieszczęście wydarzy. 

Z matką nie widział się wcale. Klotylda, 
jak go powiadomiła Bibisia, leżała z silną mi- 
greną, nie dopuszczając do siebie nikogo. Usły- 
szawszy to Tadeusz, doznał pewnej ulgi. Po tem 
co zaszło, nie wiedział wprost jak ma się zna- 
lest w obec tej kobiety, której mie mógł za- 
pomnieć i tego, że mu była matką i tego, że 
była występną żoną jego ojca. 

Chciał wprzód postawić swój krok sta- 
nowczy, z którym tu przyszedł. 


Siedział więc nieruchomy, wpatrzony w 
stojący na pobliskim stoliku bronzowy posążek 
pompejańskiego Hermesa. Chwilami wzrok jego 
błyszczący przenosił się na drzwi, któremi 
miał wyjsó Marceli i wtedy pobladłe jego usta 
drżały, a ręka ściskała silnie poręcz fotelu, jak 
gdyby potrzebując trzymać się czegoś, aby się 
do czynu gwałtownego nie porwać. i 

Pan de Soligny-Kierczyński nie dał zbyt 
długo czekać na siebie. Ale dochodząc już do 
drzwi gabinetu zatrzymał się dla chwili na- 
mysłu, którym podczas jedzenia nie chciał so- 
bie psaó apetytu. 


(Ciąg dalszy nustąpi). 
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nikowi rządowemu wstępu na ich grunta. Uzy- 
skamie takiej deklaracyi jest jednak z tego 
względń niemożliwe, boć żaden uzurpator, gdy 
mu wiadomem będzie, o co rzecz idzie, nie 
zezwoli na sprawdzenie zagrabionej części 
gruntu. ` 

Nadto wyznacza krajowa dyrekcya skarbu 
na tego rodzaju czynności tak krótki czas dla 
swoich mierników, iż niepodobieństwem jest, 
żeby w ciągu tego czasu pomiaru dokonać mo- 
gli. Pastwiska gminne są przeważnie bardzo 
rozległe, nieraz kilkadziesiąt morgów wynoszące, 
przemierzenie ich przeto np. w ciągu jednego 
dnia jest niepodobieństwem. 

ądania złożenia naprzód kosztów po- 

miaru i przedłożenia map i planów przemierzyć 
się mających przestrzeni nie można uważać za 
usprawiedliwione, bo zapłacenie kosztów ze 
strony Wydziału powiatowego jest całkiera pe- 
wne, a w mapy katastralne jest każdy geome- 
tra rządowy zaopatrzony. To też Wydział kra- 
jowy, nie chcąc dać upaść tak dobrej myśli 
Wydziału powiatowego lwowskiego, wniósł do 
krajowej dyrekcyi skarbu ponowne przedsta- 
wienie w powyższych kierunkach, ewentualnie 
użyje 1 innych dróg właściwych do urzeczy- 
wistnienia tej myśli. 


MAŁY FELIETON. 


Największe miasta na ziemi. . 

Miast posiadających milion lub więcej za- 
ludnienia jest na ziemi 12, z tych cztery w Eu- 
ropie: Londyn, Paryż, Berlin i Wiedeń; pięć 
w Azyi: Kanton (stanowiący właściwie trzy 
zjednoczone miasta: Hanku-Hanyang- Wutszang), 
Tokio, Siangton i Singan; trzy zaś w Amery- 
ce: Nowy York z Brooklynem i Newarkiem, 
Filadelfia i Chicago. 

Z 24 miast, liczących więcej niż pół mi- 
liona a mniej niż milion, znajduje się dziewięć 
w Europie: Petersburg, Konstantynopol, Mo- 
skwa, Glasgow, Hamburg z Altoną, Manche- 
ster z Salfordam, Liverpool, Birmingham i 
Warszawa; dwanaście w Azyi: Tientsin, Bom- 
bay, Kalkuta, Hangczu, Czingtu, Fuczu, Pe- 
king, Suezu, Czangcezu, Szaching, Lanczu i Fa- 
czu; trzy w Ameryce: Rio de Janeiro, Boston 
i Buenos Ayres. Australia ani Afryka nie po- 
siadają miast półmilionowych, nejznaczniejsze zaś 
miasta są tamm: Melburn liczący 385.795 i Kair 
liczący 374.838 mieszkańców. 

Jeżeli ułożymy w porządku wedle liczby 
mieszkańców największe miasta na ziemi, 
to otrzymamy następujący wykaz: Londyn 
4,415.958, Paryż 2,/12.598, Nowy York z Broo- 
klynem i Newarkiem 2,352.150, Berlin z Ohar- 
lottenburgiem 1,655.653, Kanton 1,600.000, Wie- 
deù 1,364.548, Hanku - Hanyang - Wutszang 
1,200.000, Tokio 1,155.290, Filadelfia 1,105.277, 
Chicago 1,099.850, Siangtan i Singan 1,000.000, 
Petersburg 954,400, Tientsin 950.000, Konstan- 
tynopol 873.561, Bombay 821.764, Kalkuta 
810.686, Hangczu, Tingtu i Rio de Janeiro po 
800.000, Moskwa 798.742, Glasgow 772.040, 
Hamburg z Altoną 734.625, Manchester z Sal- 
fordem 703.479, Liverpool 697.901, Fuczu 
636.000, Boston 598.669, Birmingham 570.460, 
Buenos Ayres 554.713, Warszawa 540.000, Pe- 
king, Suezu, Czangezu, Szaoking, Lanczu i Fa- 
czu po 500.000 mieszkańców. 


KRONIKA. 


Lwów 11 września, 


Dar. Ceszrz podczas pobytu swego w Jarosła- 
wiu i Krakowcu rozdzielił następujące dary: Dla 
ubogich miasta Jarosławia i tamtejszych zakładów 
ubogich 600 złr.; dla przytuliska dzieci w Jarosła- 
wiu, zostającego pod patronatem hr. Siemieńskiej i 
hr, Zamoyskiej 200 złr. ; dla ochotniczej straży po- 
Żarnej w Jarosławin 50 złr.; dla ubogich w Kra- 
kowcu 300 złr.; dla Przytuliska dzieci w Wiel- 
kich Oczach 200 złr.; dla ochotniczej straży pożar- 
nej w Krakowen 50 złr, 

P. Jan Lidl, wiceprezydent Namiestnietwa, 
wyjechał ze Lwowa za kilkutygodniowym urlopem, 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Zydaczowie, z grupy gmin wiej- 
skich, rozpigało Namiestn'ctwo na dzień 21go paź- 
dziernika rb. 

Mianowania. Radzcami sądu krajowego zostali 
mianowani sędziowie powiatowi: Justyn Bogu 'ław- 
ski w Gródku do Złoczowa, Leopold Hausar z Żół- 
kwi do Lwowa, Jan Plutyński w Brzozowie do Sta- 
nisławowa, Tytus Zajączkowski w Haliczu do Koło- 
myi, dr. Karol Mikłaszewski w Szczercu do P; ze- 
myśla. — Sekretarzami Rady zamianowani zostali : 
adjunkt sądowy Herman Garfe'n w Złoczowie do są- 
du kraj. we Lwowie, Hugo Królikowski w Przemy- 
ślu do sądu obwod. przemyskiego. 

Przeniesienia. Radzca sądu krejowego Kle- 
mens Adolf Podlaszecki przeniesiony został z Koło- 
myi do Lwowa; sekretarz Rady sądu obwcdowego 
w Przemyśla, dr. Marceli Misiński, przeniesiony do 
Liwowa. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa miejska 
wa Lwowis ogłasza z terminem do 8 psźlziernika 
r. b. konkurs na posadę rzeczywistego nauczy ieła 
kierującego w szkole męskiej im. Czackiego we Lwo- 
wie z roczaą płacą 800 złr. i dodatkami. — Dy- 
rekcya poczt i telegrefów we Lwswie rozpisała kon- 
kurs na posady ekspedyertów w urzędach poczto- 
wych: w Zielonkach w powiecie krakowskim, w O- 
stapiu w powiecie skrłaczim i w Bestwinie w po- 
wiecie bialskim, Podania należy wnieść do 23 wrze- 
śnia r. b. 

Prezentę na opróżnione rz. katol. prcbostwo 
w Rndkach nadał Andrzej hr. Fredro księdzu An- 
toniemu Sosowi, dotychczasowemu wikaryuszowi i 
kat. w Gorlicach. 

Śluby. W sobotę o godzi ie 5 po południu, 
w prywatnej kaplicy ks, arcybiskupa odbył się ślab 
panny Olimpii Bogorya Podlewskiej, córki śp. Wis- 
- centego i Olimpii z Nshojowskich , z panem Onu- 
frym Korczak Horodyńskim. Orszak ślubny st»no- 
wili członkowie rodzin: Podlewskich, Horo ryńskich, 
Horodyskich, hr. Reyów, hr. Romerów, hr. Jabło- 
nowskich, hr. Tarnowskich, Kosickich, margrabina 
Gordonowa, pani Nikorowiczowa, panowie Augusty- 
nowicze itd. 

Po ślubie odbyła się uczta, podczas której 
wzniesiono kilkanaście toastów na rześć państwa 
młodych, na cześć rodzina Podlewskich i Horodyń- 
skich. 

W zeszłą Środę w kościele św. Aleksandra 
w War:zawie, ksiądz arcybiskup Popiel pobłogosła- 
wil związek małżeński hrabianki Maryi Branickiej, 
córki Władysławostwa Branickich ze Stawiszcz, z ka. 
Zdzisławem Lubomirskim, synem ks. Tadeuszostwa 
Lubomirskich. , 

Szkoła śpiewu w „Lutni“ otwartą zostanie 
z dniem 15 września r. b. Nauka udzielaną będzie 
trzy razy w tygodniu w 3 oddziałach a to: Kurs I 
przygotowawczy: Teorya muzyki i stawianie głosu; 
prof. dr. Władysław Bogdański. Kurs II wyższy: 
Nanka śpiewu pojedyńczo i 


ćwiczenia ensemblów ! 


(metoda Ewerardiego) prof. dr. Wład. Bogdański. 
Kura II. Nauka śpiewu solowego (metoda Lamper- 
tiego) profesorka Paulina Stróżecka. Opłaty wyno- 
szą: kurs I-szy 1 złr, kurs II-gi 5 złr, kurs III 
8 złr. miesięcznie. Oprócz tego płaci się na wstę- 
pie na rzecz biblioteki szkolnej do pierwszych dwóch 
kursów jednorazowo 1 złr, zaś do II-go kursu 2 
złr. Dla uczni z lepszym materyałem głosowym za- 
strzeżonych jest 5 miejsc bezpłatnych. 

Zapisywać się można w kancelaryi „Lutni“, 
ulica Grodziekich liczba 4, I-sze piętro, w ponie- 
działki, środy i czwartki od godziny 5 do 9 wie- 
czorem. 

Z Poznania donoszą: Jubiłeusz Augusta hr. 
Cieszkowskiego wypadł wspaniale. W południe przyj- 
mował czcigodny jutilat deputacye z życzeniami, po 
południu zaś odbył się uroczysty bankiet w sali ba- 
zarowej, Ze wszystkich dzielnie Polski przybyli de- 
legaci. Podezas urzty wznoszono na cześć jubilata 
liczne toasty i odczytano mnóstwo listów gratulacyj- 
nych i telegramów. W imieniu profeso:ów Uniwer- 
gytetu lwowskiego tnastował na cześć jubiłata prof. 
Dembiński, wznosili również tcasty reprezentanci 
krakowskiej Akademii Umiejętności, Uniw. Jagiell. 
i licznych stowarzyszeń. 

Zjazd prawników, który dziś rozpoczyna swe 
obsady, jest bardzo liczny. Przybyło wielu uczestni- 
ków z Galicyi, Królestwa i Niemiec. Przybywają- 
cych oczekiwał komitet na dworcu i odwoził do 
przygotowanych kwater, 

Ze Lwowa biorą udział: Balko, Balasits, Głą- 
biński, Goldman, Korosteński, Lilien, Lisiewicz, 
Marchwieki, Niewiadomski, Kłobukowski, Szczepa- 
nowski, Stebelski, Steczxowski, Till, Ungar. Z Kra- 
kowa: Madejski, Zoll, Kasparek, Rosenblatt, Kle- 
czyński, Milewski i w. i. 

Strejk murarzy. Korporacya budowniczych 
wspólnie z korporacyą majstrów murarskich, ciesiel- 
skich, kamieniarskich i t. p. odbyła w sobotę walne 
zgromadzenie, na którem uchwalono uczynić w części 
zadość Żądaniom bastujących robotników, a miano- 
wicie: czas pracy ograniczyć na 10'/, godziny, ozna- 
czyć płacę najniższą latem czy zimą dla cieśli 1 złr. 
30 ct, dla murarza 1 złr. 40 et. dla kamieniarza 
2 złr, dziennie; roboty akordowe oddawać tylko za 
umówioną z góry zapłatą, aby nie było nadużyć, 
Nadto zobowiązano się przyjąć natychmiast wszyst- 
kich bastujących do roboty. Na życzenie robotników 
uchwałę tę doręczono im na piśmie. Zarazem wy- 
brano komisyę, która przy udziale robotników bę- 
dzie dochodzić i ścigać wszystkie nadużycia speku- 
lantów i „faszerów*, prowadzących rzemiosło bez 
konceByi i opłacania podatków, 

Komitet strejkowy przedstawił wczoraj po- 
wyższą uchwałę majstrów bastującym robotnikom, 
ci atoli na te ustępstwa nie przystali, lecz obstają 
przy swych poprzednich żądaniach, t. j. 10 godzin 
pracy i zupełne zniesienie robót akordowych. 

Z pola manewrów. Manewry X i XI korpusu 
wypadły bardzo dobrze i w zupełnośsi zadowolniły 
Cesarza, który kilkakrotnie wyrażał obu korpusom 
swe uznanie. Chociaż teren był bardzo trudny i zły 
dla ćwiczeń, konie bowiem nieraz grzęzły w błocie 
aż po pas, ułani nasi spisywali się dzielnie i tak 
np. w pierwszym dniu manewrów 7 pułk ułanów 
przebył przeszło 100 kilometrów, a mimo to na 
drugi dzień żwawy i rzeżki rzucił się w dalszą 
walkę. Trzeba jeszcze dodać, iż żołuierze byli w zu- 
pełnem ubraniu bojowem, mieli przy sobie dla sie- 
bie na cztery dni jedzenia, dla koni zaś owsa i 
siana na 2 dni; konie więc miały co dźwigać. Wy- 
trwałość koni i jezdźców wzbudziła ogólne podzi- 
wienie. Asden koń ani jeździec nie zachorował. 

Wojska w ogóle trzymuły aią nadzwyczaj 
dzielcie, wytrwale znosiły wszelkie mozoły i trudy ; 
chorych było nadzwyczaj mało. 

Lud wszędzie gościł żołnierzy na kwaterach 
szczerze i serdecznie. Oficerowie jednak uskarżali 
się bardzo ną wielki brud panujący w chłopskich 
chatąch. 

Podczas manewrów aresztowano w rozmaitych 
miejsctiwościach kilka osób podejrzanych o szpie- 
gostwo. Śledztwo, które im wytoczono, wyjaśni, czy 
te podejrzenia są prawdziwe, 

Wiec katolików węgierskich misł się odbyć 
wczoraj w Maria-Teresiopolu. Poczyniono już wszyst- 
kie przygotowania, wiele osóù wybrało się nawet 
w drogę. Tymczasem w ostatniej chwili zakazał 
rząd węgierski urządzenia tego kongresu, motywu- 


ją? ten zakaz niebezpieczeństwem zawleczania cho- 


lery. Prawdziwy powód jednak. jest niezawodnie 
ten, że liberałowie węgierscy boją się, aby katolicy 
nie zorganizowali się w zwarte stronnictwo, czego 
się należy spodziewać, zwłaszcza po ostatniej ency- 
klice Papieża, która ogłoszoną została w przeddzień 
owego wiecu. 

IV Zgromadzenie delegatów powiatowych Kas 
dla chorych Galicyi i Bukowiny cdbyło się dnia 3 
września b r. w Sali obrad Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie pod prze- 
wodnietwem dra Wacława Domaszewskiego i w o- 
becneści rudzcy Namiestnictwa dra Juliusza Klee- 
berga jako komisarza Rządu. i 

W zgromadzeniu wzięło udział 19 Kas związ- 
kowych przez 31 delegatów, Po przyjęciu do wia- 
domości sprawozdania za rok 1892 uchwaliło zgro- 
madzenie wezwać zarząd Związku o postaranie się 
w drodze właściwej, ażeby zapomocą noweli uznano 
karygodność czynu, jeżeli pracodawea zatrzyma o- 
płatę na ubezpieczenie w Kasia chorych, pobsaną 
od robotników u piego zatrudnionych, 

Wkłądkę uiszczać się mającą na rzacz Związku 
uchwalono w wysokości 10 pre. przyrostu funduszu 
rezerwowego poszczególnych Kas związkowych. 

Ponieważ między wnioskami nadesłanymi przez 
Kasy związkowe (wniosków nadesłano 25) znajdo- 
wały się wnioski, zmierzające do zmiany ustawy, 
do obmyślenia emerytury dla funkcyonaryuszów 
Kas chorych i do zebrania dat dotyczących owych 
braków, jakie w ciągu 4 letniej działalności Kas 
w zastosowaniu ustawy się okazały i gdy zebranie 
msteryałów odnośnych, tudzież opracowanie sto- 
gownych wniosków wymaga dłuższej pracy, uchwa- 
lilo zgromadzenie wybrać specyalną komisyę dla 
spraw wymienionych. W skład komisyj weszli de- 
legaci: Münnich (Kraków), Nacher (Lwów), Zło- 
towski (Bóbrka), Bobelak (Gródek), Epstein (Kra- 
ków), Berger (Tarnopol), Soniewicki (Storożyniec) i 


Lichtendorf (Czerniowce), tudzież dr, Kulczycki 
jako reprezentant  bióra Kasy chorych miasta 
Lwowa. 


Dalej uchwalono wezwać Zarząd Związku o 
wydanie broszury popularnej, objaśniająsej cele Kas 
cherych i prawa i obowiązki członków, 0 postaranie 
się u Rządu, ażeby Kasy chorych za prowadzenie 
statystyki otrzymywały z funduszów panstwowych 
stosowna subwencye, o wyjednanie u władz krsjo- 
wych, ażeby władze polityczne I inatancyi energicz- 
niej i wydatniej jak dotąd wspierały działalność 
Kes, przez karanie opieszałych pracodawców i przez 
ściąganie zaległych opłat, 

Wreszcie dla umniejszenia kosztów łożonych 
na leki, uchwalono wezwać Zarząd Związku 0 wy- 
jednanie koncesyi na 2 apteki związkowe we Liwo- 
wie i w Krasowie powstać mające. 

Sprawa Lilienfeldów Przed kilku dniami do- 
nieśliśmy o aresztowaniu bankiera stanisławowskie- 
go Kieslera i o wydaniu przez karny sąd lwowski 
listów gończych za zięciem Kieslera Izydorem Li- 
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lienfeldem i bratem Izydora Markiem. Są oni oskar- 
żeni ooszustwo. O sprawie tej donoszą następujące 
bliższe szczególy : 

„W r. 1888 po wejściu w Żysie nowej ustawy 
gorzelnianej, odkryto w gorzelni w Zastaweach (pod 
Podhajcami) systematycznie prowadzoną defraudacyę 
gorzelniana, która w ten sposób była dokonywaną, 
że część spirytusu za pomocą ukrytego aparatu od- 
prowadzano i w ten sposób nie płacono za nią po- 
datku. Po przeprowadzonem śledztwie zasądzono 
sprawców na karę 95.000 złr.; wyrok ten zatwier- 
dziły wszystkie instancye. Zə» właścicieli gorzelni 
uchodzili bracia Lilienfeldowie. Gdy jednak urząd 
podatkowy zabezpieczyć chciał kwotę tę na ma- 
jątku właścicieli, zrobiono zarzut, że brat najstarszy 
Izydor był jedynym właścicielam gorzelni, Urząd 
podatkowy zaintabulować więc kszał kwotę 95 000 
zł, na dwóch wsiach Izydora, z których jedna na- 
zywa Się Zastawce, a druga po dawnym właścicielu 
jej, Emilu Torosiewiczu, Emilówka, Gdy to się już 
stało i fiskus był już pewnym, że kwota jest za- 
bezpieczoną, zaszedł nagle nowy wypadek, który 
spowodował, że fiskus z swoją pretensyą zupełuia 
przepadł. Okazało się bowiem, że przy zakładaniu 
ksiąg gruntowych, które nastąpiło właśnie w tym 
czasie, zaszło następujące przeoczenie. ŻZastawce 1 
Emilówka są to dwie wsi, które powinno się było 
osobno zaciągnąć do katastru — tymczasem Za- 
ciągnięto je jako jedną wieś Zastawee; pretensya 
więc skarbu po uskutecznionej iatabulacyi zabezpie- 
czoną była tylko na' Zastawcach, ponieważ wieś 
Emilówka nie istniała w księgach gruntowych. 
Przeoczenie to wyzyskali Lilienfeldowie. Skarb za- 
rządził rychło postępowanie, ażeby Emilówkę 
«ciągnąć do Katastru i na niej się zabezpieczyć ; 
rychlej jednak jeszcze Sprzedał Izydor Lilienfeld 
tę wieś bratu swemu Markowi, a tan odsprzedał ją 
dalej tesciowi Izydora, bankierowi stanisławow- 
skiemu Kieslerowi. W następstwie tego wynikła 
dlą fiskusa następująca Bytuacya niemiła: co do 
Kmilówki przepadł z swoją pretensyą, ponieważ 
wieś ta przeszła w obce ręce; Zastawce natemiast 
wystawiono na licytacyę, a przy licytacyi uzyskano 
taką cenę, że skarb wyszedł z gołemi rękami. 
Przy tej licytacyi nabył Zastawce znowa ten sam 
Kiesler. 

Urząd podatkowy upatrywał w tem wszyst- 
kiem oszustwo i zarządził śledztwo: l) przeciw 
braciom Lilienfeldam, że ukrywali prawdziwy stan 
rzeczy, wysuwejąc jako właściciela gorzelni najstar- 
szego brata Izydora; 2) przeciw Markowi Lilien- 
feldowi i bankierowi Kieslerowi, że nabyli wieś 
Enilówkę w tym zamiarze, ażsby wyrządzić szkodę 
skarbowi; 3) przeciw wszy.tkim oskarżsnym, że 
przy licytacyi dóbr Zastawce współlieytujących 
przez przekupstwo skłonilido odstąpienia od licyta- 
cyi, przez co sprzedano dobra te niżej takiej kwoty, 
przy uzyskaniu której skarb otrzymałby był 95.000 
zł. albo przynajmniej część tej kwoty. 

Kiesler, którego 15-go z. m. uwięziono, wy- 
puszczony został po kilka dniach za złożeniem 
kautyi nu wolną stopę | wówczas myślana, że bra- 
cia Lilienfeldowie zapłacą dobrowvlnie 95.000 zł. 
celem uwolnienia się od postępowania karnego. 
Tymczesem stało się insczej. Lilienfelłów ścigają 
listami gończemi, a podróż ich za granicę ma cha- 
rakter ucieczki", 

Neues Wiener Tagblatt donosi: W znarej 
sprawie defraudacyi gorzelnianych braci Lilienfeldów 
przyszło nareszcie do ugody. Marek i Izydor Li- 
lienfel lowie zapłacąjkarę fiskalną 95.000 zł, która to 
kwota dla fiskusa zabezpieczoną została 8 b. m. 
Skutkiem tego zastanowionem zostanie prawdojo- 
dobnie_ ściganie karne. TAlienfeldów i Kiealera, 

Profesora Antonowicza z Kijowa wzięło w 
obronę Dito i usiłuje go uniawinnić z zarzutów, ja- 
kieśmy mu uczynili. Twierdzi ono, iż profesor Anto- 
nowicz w artykule p. t, „Spowiedź*, zamieszczonym 
w organie Rusinów ukraińskich Osnowie, dokładnie 
wyjaśnił przyczynę zmiany swych religijnych i po- 
litycznych przekonań, Profesor Antonowicz w arty- 
kule tym wypowiedział następujące zdanie: „Od- 
strychnięta od swego ludu i ziemi dawna szlachta 
ruską powinna znów zbliżyć się do narodu swego, 
połączyć się z nim i stanąć przy nim, jeśli nie chce 
dobrowolnie uznać się za obcą i zrzec się swych 
praw. Innego wyjścia dła przyjaciół ludu ruskiego 
na Ukrainie nie ma", 

Owóż Diłu ta spowiełź wystarcza i pochwala 
ono zupełnie powyższe zdanie prof. Antonowicza i 
jego postępowanie. Sądzi, że prof. Anton: wicz, po- 
chodzący rzekomo; z ruskiego rodu, jak na to ma wska- 
zysać jego nazwisko, zupełnie dobrze zrobił, iż prze- 
szedł na prawosławie, bo przez to połączył się na- 
powrót z ruskim ludem. 'Twie"dzenie to wypowie- 
dziane przez Dało jast wielce charakterystyczaem , 
Ruskie pismo, uchodzące za organu narodowców, 
stronnictwa, którego przywódzca przed trzema laty 
w Sejmie publicznie oświadczył, iż stoi ono nie 
wzruszenie przy ruskiej katolickiej Cerkwi, głosi w 
awych łamach, że Rusini, to naród prawosławny, że 


każdy Rusin, a nawet Polacy, którzy początek swój” 


wywodzą od rodów 1uskich, przechodząc na sshyzmę, 
zbliżają się przez to do narodu ruskiego i łączą się 
z nim i przynoszą mu korzyść. Z jakiem oburze- 
niem ci Rusini katolicy, którzy krew swą  przele- 
wali w obronie katolickiej wiary, przeczytają tą 
nową tezę, postawioną przez Diło, Dobrze się je- 
dnak stalo, że Dilo w ferworze walki zapomniało 
sią i odsłoniło swą przyłbicę. Wiemy teraz, że mię- 
dzy niem, a moskalofi ami nie ma żadnej różaicy. 
Tak samo on» propaguje prawosławie, jak moskalo- 
filski Hałyczanyn. Moskalofile są jednak rzetelni, 
bo otwarcie przyzaają się do tego, iż schyzmę uwa- 
żają za swą dawną, prawdziwą wiarę. Dito jednak 
przybiera ra siebie płaszczyk katolicki i pod tym 
płaszczykiem propaguje prawosławie. Takiego postę- 
powania do szlachstaych x» pewnością zaliczyć nie 
można, 

Z Tarnopola nam piszą: Smutnego i przy- 
krego wrażenia doznają mieszkańcy Tarnopola, spo- 
tyksjąc na miejscach publicznych, najbardziej uczęsz- 
czanych, ludzi umysłowo chorych, którzy  wałęsając 
się po ulicach, bez żadnego dozoru, często atakują 
przechodniów, Liczba tych nieszczęśliwych wzrosła 
do dosyć pokaźnej cyfry, mamy tu bowiem około 
15 waryatów, płci obojga, których acz częściowo za- 
chowują się spokojnie, bezsprzecznie zaliczyć można 
do istnych plag naszego grodu. 

I tak dwaj z tej pysznej galeryi waryatów, 
pokazują się na ulicach licznie uczęszczanych w tak 
niedostatecznem ubraniu, że niemal adamowem. To 
też nie dziw, że wywołują ciągle zgorszenie pu- 
bliczne i zmuszają parie często do ucieczki, 

Niebezpieczną jest wprost rzeczą przechodzić 
wówczas ulicą, gdyż zwykle zgraja urwiszów otącza 
tych biednych nieszczęśliwych, bijąc ich niemiło- 
siernie, lub obrzuca kamieniami, ci zaś, chcąc się 
bronić, odwdzięczają się również kamieniami, trafia- 
jąs i ranią? ciężko zupełnie niewinnych przechodniów. 

Jeden z grona tych obłąkanych, chłopak 20- 
letni, syn tutejszego pisarza pokątnego, uprawia kult 
zakochiwania się peryodycznie w innej panience. 
Upatrzywszy sobie taką ofiarę, leży całymi dniami 
i nocami pod oknami mieszkania swej bogdanki, 
prześladuje ją na każdym kroku, grożąa, że ją zamor- 
duje, jeśli go nie poślubi, w końcn staje się wprost 
postrachem dla rodziny nieszczęśliwego ideału ko- 
chliwego waryata, Wywołał też on wczoraj ogromne 


zbiegowisko na ulicy Mickiewicza, jednej z głównych 
ulic Tarnopola, napadł bowiem znienacka na po- 
dwórzn pawnej kamienicy pannę G., obalił na zie- 
mię i potargał na niej suknie, a kto wie, coby cię 
dalej było stało, gdyby rychła pomoe kliku lo- 
katorów nie uxsolniła tej panienki z uścisków wa- 
ryata. 

Przed kilkoma niespełna tygodniami zdarzył 
się tu, znany zresztą wypadek, iż wypuszczona z 
zakładu w Kulparkowie obłąkana, niejaka Pfeffer, 
która również bezustannie wałęsała się po ulicach, 
zamordowała w okrutny sposób własną siostrę. Czyż 
ten jeden wypadek nie świadczy dosadnie, iż spo- 
kojny na pozór i chwilowo nieszkodliwy waryat — 
a takich tu jest kilkunastu — wywołać może w 
chwili szału nieszczęśsie ? 

Zarząd naszego miasta, tak- dbały zresztą 
o dobro jego mieszkańców, koniecznie zwrócić powi- 
nien uwa:ę na tych nieszczęśliwych i zdziałać coś 
w tym kierunku a będą mu z pewnością wdzię- 
ezni wszyscy mieszkańcy Taraopola, jeśli uwolni ich 
od tej niebezpiecznej zgrai obłąkanych 

Z Zakopanego donoszą: Delegat dyrekcyi ko- 
lei państwowych, inżynier ©. podczas swojego po- 
bytu w lipsu i gieryniu r. b. w Zakopanem badal 
szczegółowo warunki rentowności projektowanej ko- 
lsi tatrzańskiej i złożył następujący referat : Wska- 
zaną jest budowa kolei lokałnej normalnotorowej z 
Chabówki do Nowego Targu, linia ta zostałaby 
później połączona bezpośrednio z Węgrami. Nieza- 
leżnia od tego projektuje reforat budowę kolei 
wązkotorowej z Nowego Targu w kierunku  wscho- 
dnim, przez Krościenko do Szczawnicy i Starego 
Sącza, oraz taką samą kolej z Nowego Targu w 
kieruuku południowym przez Szaflary i Poronin do 
Zakopanego. Obie ta linie wązkotorowe, szłyby po 
szosach krajowych, wskutek czego koszta budowy 
byłyby znacznie mniejsze, W dalszym ciągu, po 
zbudowaniu szosy krajowej z Zakopanego przez 
Krościenzo do Chochołowe, linia Nowy Targ-Ziako- 
pane zostałaby przedłużoną do miejscowości Chocho- 
łów. Z Zakopanego przez Jaszo:urówkę i Łysą 
Polanę na Węgry projektowana jest kolej elektry- 
czta po szosie w miejsce wązkotorowej, z powodu 
znacznych spadków nowobudowanej drogi krajowej 
do Morskiego Oka. Koleje te otrzymać mają sab- 
wencyę rządową, Trasowanie linii rozpocząć się ma 
w roku 1894. 

Wzęty przez Węgrów do niewoli leśny hr. 
Zamoyskiego, Dziadoń, zbity przez żandarmów i 
okuty tak, że krew odrazu trysnęła z ręki, siedział 
w Starej Wei w śledztwie, Gdy guzy i sińce na 
ciele jego przyschły i zagoiły Bię, kazano go cdpro- 
wadzić do Liawoczy przed sąd powiatowy. Dziadoń 
wiedział, co go tam czeka; prowadzony więc przez 
dwóch żandarmów, skuty kajdanami, gdy wszedł w 
las na Magórze Spiskiej, szarpnął i potargał łań- 
cugzki, rękę obdarł »ż do kości i dalej w las! 
Zandarmi gonili, ale nadarmo. Nocą przyszedł do 
swej leśniczówki na Łysej z kajdanea na jednej 
ręce, obdrapany i pokaleczony, ale wolay. 

Od naszego korespondenta z Pokucia ctrzy- 
mujemy następujący list : 

„W Nr. 205 Przeglądu pomieścił Wydział to- 
warzystwą p:awniczego kossowskiego sprawozdanie 
co do pożegnania jednego z członków tegoż tową- 
rzystwa w dniu 22 lipca br. i w dalszym ciągu d. 
27 lipca br. 

Ponieważ sprawozdania trochę niegrzecznie 
korespondenta podpisanego traktuje, tedy przysgługu- 
je jemu obrona następna : 

„Przedkładam  przedewszystkiem pismo pod: 
1, zawierające zaproszenie po formie do wspólnej 
wieczerzy pożegnalnej na cześć Wp. 5. z oznacze- 
niem kosztów po zł. 250 od osoby. i 

„Z zaproszenia , tego widoczne, že uczta nie 
byłą zwyczajną i nie przy sposobności posiedzenia 
miesięcznego, jakie już od lat długich nie odbywa się. 

„Zaprzeczyć muszę, że dnia 2% lipca br. zu- 
pełnie inne grono osób Żegnąło w Kutach p. S, 
Kasyno bowiem w Kutach skłąda się w większej 
części z członków towarzystwa prawniczego kossow- 
skiego, i niemal te same osobistości, które żegnały 
p. S. w dniu 22 lipca, powtórzyły pożegnanie swoje 
27 lipca w kasynie kuckiem. 

„Pożegnania te miały tyle cech obustronnej 
admiracyi, że reporter dziennikarski z urzędu czuł 
się obowiązany o tem donieść. Przyczyniła się do 
tego także ta okoliczność, iż niektórzy z uczestni- 
ków uczty kasynowej z dnia 27 lipea, piszących 
się pod rangę niższą niżli IX-ta, a jakim brakuje 
nieraz przy końcu miesiąca na kupno chleba, uża- 
lali się, że zmuszeni są stosunkami niejako służbo- 
wymi wydać na powtórną ucztę po 3 zł. 

„Nie złość zatem, ani niechę?, ni wreszcie 
zawiść —spowodowały korespondenta do korespon- 
dencyi w Nr. 173. Ażeby takich pobudek usłuchać, 
trzebaby stynowiskiem lub majątkiem stać wiele 
niżej od uczestników obu uczt, musiałaby człowie- 
kiem kierować zazdrość niepchamowana np. z tytułu 
głodu proletaryusza, 

„lego wszystkiego jednak nie można podpisa- 
nemu korespondentowi zarzucić, zatem quol erat 
demonstrandum, sprawozdanie w Nr. 205 w nie- 
grzeczny sposób z nim się załatwiło, co nie ucho- 
dzi i uwłacza towarzystwu, jako moralnej osobie. 

„Zarzut ukrywania się nazwać zniewolony je- 
stem także niewłaściwym. Datuje się bowiem wszel- 
ka korespondencya z miejsca, w którem się ją pi- 
sze lub wysyła — pozostawiając redakcyi sprosto- 
wanie, jeśli uznaje ona, że to potrzebne. Fałszywe 
daty są nieraz konieczne w korespondencyach, o 
ile, że należą one do rzędu płodów, którym przy- 
słnguje licentia poetica i stróżowanie nad porządkiem 
społecznym i moralnością mna ...prowincyi np. 
kuckiej!* Korespondent kucha, 

Z Przemyśla nam piszą: Miasto nasze do*ze- 
kalo sią smutnej, nle zarazem trafuej charaktery- 
styki połczas przejazdu OCesrza. Jakkolwiek w dzień 
przejazdu t., j. w piątek, wstęp na dworzec był do- 
zwolony tylko za bilet«mi, napchało się tyle żydo- 
stwa, Że ludaość chrześsijańska, m szczególnie ko- 
biety, musiały ustąpić nawale ssmickiej. Zydzi, i to 
pośledniej katsgoryi, brudni i cuchnąsy, ustawili się 
w pierwszym rzędzie i na najgrzeczniejsze prośby, 
by cofnęli się cokolwiek, odpowiadali: „nam się 
chca tu stać", i ani na krok nie posunęli się w tył. 
Pewien członek świty cesarskiej, widząc taką mno- 
gość wybrenego lulu, rzekł półgłosem, ale tak, że 
słyszeli go wszyscy stojący w pobliża: „Taż to Je- 
rozolina !* (Das reine Jerusalem). Rzeczywiście, że 
le iej niə podobna było scharakteryzować Miasta, 
w którem na pierwszy plan wysuwa Bl9 zaw8ze tgn 
nieprzyjemny rodzaj ludzi. 

Przed kilku dniami wybuchł tu w zakładzie 
fotografirznym M>rawetza o godzinie 3 rano pożar, 
który zniszczył całe wnętrze zakładu i wyrządził 
szkodę, wynoszącą około 5000 zł. Strąż pożarna 
miejska ugasila ogień z wielkim wysiłkiem. 

Mamy zapowiedziany cały szereg rozrywek 
umysłowych. Wymienię z nich tylko najciekawsze. 
W czytelni naukowej odbędzie się w środę ku 
uczczeniu autora „Chorału* wieczorek deklamacyjno- 
muzyczny, w kilka dni potem towarzystwo drama- 
tyczne da przedstawienia na dochód Towarzystwa 
wzajemnej pomocy dziennikarzy polskich, a wreszcie 
zapowiedziany jest odczyt na rzesz towarzystwa 
„Szkoły ludowej“. Obecnie zaś mamy operetkę p. 
Myszkowsk:ego. 


Od p. Anastazego Trapszy, reżysera teatru 
hr. Skarbka, otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Przyznanie się do błędu zmazuje grzech o 
połowę". Otóż ja reżyserowałem „Ludwika X1“, a 
znając historyę, dałem rozporządzenie rekwizytorom, 
żeby w czwartym akcie zawiesili inny obraz Matki 
Boskiej, i to z wyrażnem zastrzeżenieniem niezawie- 
Szania Matki Boskiej Częstochowskiej; jednak nie 
spełriono tego, a moja wina, żem nie dostrzegł, do- 
piero po podniesieniu kurtyny. Mea culpa. Wszakże 
ośmielam się zwrócić uwagę, że Matka Boska na 
Jasnej Górze znaną była w całej Europie już 
w drugiej połowie czternastego wieku, albowiem w 
roku 137% Włądysław książę Opołski zdobył ten 
cudowny obraz na księciu Wołyńskim i z zamku 
bełzkiego przewiózł go na Jasną Górę, dla strzeże- 
nia zaś tego obrazu sprowadził z Węgier zakon ów. 
Pawła pustelnika. Od tej chwili corocznie po parę- 
kroć sto tysięcy pielgrzymów, zarówno krajowców jak 
zagranicznych, zwiedzało to święte miejsce, przeto 
od wieków Matka Boska w Częstochowie była znana 
całej Europie. Na medalu zaś pamiątkowym często- 
chowskim z roku 1882 wyryty jest napia: 

Trzysta lat w Jeruzalem, pięćset w Carogrodzie 
Byłam wszechwładną panią na ziemi i wodzie; 
Pięćset na bałzkim zamku byłam strażnikową, 
Pięćset nad Jasną Górą ziemi, nieba królową. 

Zatem na Jasnej Górze i w krajach słowiań- 
skich była znaną już od wieków. Przyznaję jednak, 
iż we Francyi w owym czasie nie powinna była się 
znajdować, Anastazy Trapsżo. 

Studyum rolnicze w uniwersytecie jagielloń- 
skim w Krakowie ukończyło w roku bieżącym saie- 
dmia uczniów, a mianowicie pp.: Jan Marszałkowicz, 
Adan Karpiński, Stefan Male-zyński, dr. Kazimierz 
Miczyński, Tadeu:z Rylski, Tadeusz Śmiałowski i 
Stanisław Szarkowski, 

Stu ;haczem zwyczajnym studyum rolniczego może 
być keżdy uczeń, który złożył egzamin dojrzałości 
w gimnazynm. Maturzyśsi szkół reilnych mogą być 
tylko uczniami nadzwyczajnymi, ale za zezwoleniem 
winisteryum mogą: być dopuszczeni do egzaminów, 
jeżsli na studyą uczę:zczają pilnie i Ściśle według 
statutu, a egzamina ich wtedy mają to samo zna- 
czenie, co egzamina uczniów zwyczajnych, 

Z Sanoka nam> piszą: 

Z bólem serca Żegnaliśmy p. Zenona Pacholego, 
urzędnika pocztowego w Sanoku, przeniesionego obe- 
cnie do Krakowa. Jsko dubry urzędnik. i kolega 
podczas swego krótkiego pobytu w Sanoku zjednał 
sobie ogólną sympatyę i poważanie, to też towarzy- 
szyć mu będzie ztąd powszechna życzliwość. 

Pożary. W Doreżycach w pow. drohobyckim 
spłonęła destylarnia nafty. Szkoda wynosi około 
5000 zł. Pożar powstał wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem. 

Dnia 2 bm. wybuchł pożar w Grzybowicach 
pod Lwowem i zniszczył do szczętu 21 zagród wraz 
tegoroczną krescencyą i żywym inwentarzem. Szkoda 
wynosi przeszło 35.000 zł. Ogień pod chatę swego 
zięcia podłożyłą z zemsty Haśka Pyluch. Areszto- 
wano ją i oddano w ręce sprawiedliwości. 

W Gródku na przedmieściu czerlańikiem zgo- 
rzało dnia 5 bm. pięć zagród włościańskich. 

` Onsgdaj o dziewiątej wieczorem powstał pożar 
w realności piekarza Schirmera przy ulicy Torosie- 
wicza l. 11. Spaliło się 60 kóp pszenicy. Przyczyna 
pożaru nieznana, Dochodzenia policyjne w toku. 

Z Podhajec donoszą nam, że dnia 17 bm. 
odbędzie się tam uroczysty wieczorek na cześć Kor- 
nela Ujejsk.ego. 

Postępowanie władz rosyjskich z księżmi. 
Z Warszawy donoszą o następującym fakcie, który 
świadczy, jaka anarchia i samowola panuja pod rzą- 
Gami rosyjskimi: ` pm 

Intendent szpitala Dzieciątka Jazus w War- 
szawie, Kotow, rokazał kapelanowi szpitala odprowa- 
dzić sieroty (wychowańców szpitala) do Częstochowy. 
Kapelan rozkaz ten spełnił, Jakież było jego zdzi- 
wienie, gdy po powrocie z Częstochowy oberpolic- 
majster Kleigels skazał go na 75 rubli kary za 
wyjazd do innej gubsrnii. 

Tylko w Rosyi może się zdarzyć ten fakt, że 
jedna władza karze za wykonywanie rozporządzeń 
drugiej. Dla objaśnienia dodać należy, że pod pano- 
waniem cara księdzu katolickiemu bez pozwolenia 
ze strony naszelnika powiztu niewolno wyjechać z 
jednej parafii do drugiej. 

Z izby sądowej. Piz:d ławą sędziów przysię- 
głych w Samborze odbyła się w tych dniach roz- 
brawa przeciw Teodorowi i Katarzynie małżonkom 
Ozyżdeniom, oskarżonym o utopienie swej Btygodnio- 
wej córeczki Maryi. Ojciec do winy się przyznał, a 
trybunał na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych skazał go na karę śmierci, Matkę uwolniono, 

Wyścig dysłansowy. Iateresujący wyścig dy- 
stansowy odbył się dnia 6-go września w Głwożdźsu 
starym, ze współadziąłem pp.: Leszka, Tadeusza i 
Józefa Cieńskich, Seweryna Potworowskiego, Jana 
Wielowiejskieg», Romana i Laona Puzynów, Adama 
Głażewskiego, Jana Kulm-Podoskiego i Aleksandra 
Dzieduszyckiego. 

Przestrzeń, wynoszącą 30 kilometrów zwykłego 
myśliwskiego terenu, przebył w 61 minut młody hr. 
Aleksanler Dzieduszycki, zdobywając dla siebie 
prześliczną nagrodę (obrazek olejny Wojciecha Kos- 
saka, wymalowany z iście kossakowską werwą) 
a koń jego „Tartar“ złożył dowód, że w stadzie 
gwożłzieckiem nie zaginęły jeszcza stare i dobre 
jego tradycye na polu chowu koni. 

Drugi przyjechał kniaż Laon Puzyna (65 mi- 
nut) a trzeni znany jako jeździec dystansowy pan 
Tadeusz Cieński (69 minut), 

Rękodzielnicy a wystawa. Lwowscy ręko- 
dzielnicy i przemysłowcy interesują się szczerze 
przyszłą wystawą krajową. Najlepszym dowodem 
tego wymienione poniżej kwoty, przez tutejsza kor- 
poracye rękodzielnicze na fundusz zakładowy wy- 
stawy ofiarowane i tak: Stowarzyszenie krawców i 
kuśnierzy złożyło zł. 250, rzeżników i masarzy 250, 
rymarzy i tapicerów 250, introligatorów i tokarzy 
100, blacharzy i bronzowników 100, fryzyerów i 
golarzy 100, zegarmistrzów 50, złotników i opty- 
ków 25, kowalów i stelmachów 250, majstrów mu- 
rarskich i ciesielskich 250, stolarzy, rzeźbiarzy i 
organmistrzy 250, oukierników 50, malarzy i la- 
kiezników 100. 

Lwowscy rękodzielnicy i przemysłowcy po- 
winni w pierwszym rzędzie jak najświetniej wystą- 
pić w przyszłej wystawie, jestto nietylko kwestyą 
słusznej ambicyi, aby stolica kraju pośród wystaw- 
ców przodowała, ale bardzo ważny wzgląd matery- 
alny dla samych rękodzielników, którzy się powinni 
dać poznać i swoim i obcym. 

Izba rękodzielnicza lwowska chcąc tym dąże- 
niom zadość uczynić i pobudzić tutejszych rękodziel- 
ników do wzięcia jak najliczniejszego udziału w 
wystawie, odbyła dnią 4 września plenarne posię- 
dzenie przy bardzo licznym udziale członków i po- 
stanowiła użyć wszelkich możliwych środków, aby 
nakłonić nietylko poszczególnych rękodzielników do 
udziału w wystawie ale również i korporacye do 
zachęcenia swoich członków i w tym celu wybrany 
został komitet złożony z pp.: Niemczynowskiego, Ge- 
tritza, Ciuchcińskiego, Machana, Mikulińskiego, Frie- 
dricha, Friiauffa i Skarbka. 

Dowcip Boesendorfera. Słynny wiedenski fu- 
brykant fortepianów Bossendorfer, bawiący obecnie 
na kuracyi w Ischlu, chcąc zapewnić sobie spokój 
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i być wolnym od konwenansowego witania sią ze 
znajomymi z Wiednia, których jest w Ischlu co nie 
miara, wymyślił na to dowcipny sposób Oto gdy 
na spacerze spotka znajomego z Wiednia, który wi- 
tając Się zasypuje go potokiem słów, Bossendor iei 
wyciąga druzowaną kartkę i podaje ją w milczeniu 
owemu znajomemu. Na kartce wydrukowane są te 
słowa: „P. T. Pozwalam sobie najuprzejmiej zawia- 
domić, Że cierpię na gardło i nie mogę mówić, Po- 
nieważ bawię tu dla wytchnienia więc, proszę, racz 
pan to uwzględnić. Z wysokiem poważaniem Boe- 
sendorfer. 

Minister tańczący. W Belgradzie opowiadają 
sobie następującą dworską anegdotę, Młody król 
serbski lubi namiętnie narodowy taniec serbski, t. z 
„Koło. Często urządza on tańcujące wieczory 
w swoim pałacu Zabawa taka miała miejsce przed 
kilka dniami z okazyi urodzin króla, Król był 
w doskonałym bumorze i zachęcał wszystkich mi- 
nistrów i deputowanych, aby brali udział w tańcu, 
Zobaczywszy Garaszanine, stojącego w sali, przy- 
stąpił doń król i również zachęcał do tańca, Gara- 
szanin usprawiedliwiał się, że nie umie dobrze tsń- 
czyć, ale nic to nie pomogło, król tak nalegał, że 
sześdziesięcioletni przywódzca postępowców w końcu 


puścił stę w teny. — „Widzisz pan, panie Gara- 
szanin — rzekł król po skończonym tańcu — jak 
wybornie umiesz pan PRZ”. — „Jeżeli muzyka 


dobra — odparł Garaszanin —- to i tańczyć łatwo. 
Ja dlatego tylko nie MA tańczyć, Że przez 
Biedm lat grałem, sle niestety widzę, że moja gra 
niezadowolniła Waszej Królewskiej Mości. Niech 
teraz „niężowie z ludu“ spróbują grać”. To rzekł- 
Szy koi na grupę radykalnych połów wło- 
ściańskich. 

Członkowie korporacyi malarzy pokojowych 
udają się za naszem pośrednictwem do Magistratu 
z prośbą, aby wejrzał w sprawy tej korporacyi i 
położył koniec bezkrólewiu, które panuje w niej 
już prawie cd roku. Wybory bowiem zarządu do- 
konano w d. 30 kwietnia, zostały unieważnione, po- 
mimo tego jednak p. Jakób Schapira nie chce zło- 
żyć godności przewodniczącego, lecz zawiaduje dalej 
korporacyą i jej kasą tak, jak mu się podoba. 

Czerwony kolor. W Wiedniu stawał przed 
sądem doro*karz, który przejechał kobietę, Sędzia 
uwolnił go od odpowiedzialności z tej przyczyny, ż8 
owa kobieta była od stóp do głowy ubrana w czer- 
wony kolor, więc przestraszyła konia, który spło- 
szył się i przejechał ją. Powinno to być ostrzeże- 
niem dla amatorek czerwonego koloru 

Obława na niedźwiedzia. Dnia 29 zm. jeden 
z włościan z Wełdzirza doniósł nadleśniczemu w do- 
brach bar. Poppera Vogtowi, że w nocy niedźwiedź 
napadł na koszarę owiec i zabrał trzy owce. Naza- 
jatrz urządzono na nieproszonego gościa obławę i 
w krótkim czasie natrafiono na jego Ślad. Spłoszony 
zwierz posunął się ku p. Vogtowi, który z odlegio- 
Ści mniej więcej dwudziestu kroków strzelił do nie- 
go. Kula uderzyła. go w lewą łopatkę; nieżwiedź 
raniony upzdł na ziemię, ale po chwili podniósł się 
i ze strasznym rykiem sunął na strzelca. Pan Vogt 
wystrzelił raz drugi, kuła przeszyła niedźwiedziowi 
serce i położyła go trupem na miejscu. Zabity 
zwierz miał długości 215 cm, a weżył 273 kg. `’ 

Samobójstwo. W Szymwałdzie, w powiecie 
tarnowskim, 80-letni włoś:ianin Antoni Kantor, 
podpaliwszy dem własny udał się na strych i zpi- 
nął w płomieniach. 

Ofiary. Dla dotkniętych powodzią otrzymali- 
śmy od p. A. Raciborskiego ze Spasowa 5 złr. i od 
pani F. Wdówkowej ze Suchodołu koło Doliny 2 zł., 
razem z poprzednio wykazanemi otrzymaliśmy 160 
złr. 82 ent. 

Zmarli. Gustaw Finger, były dyrektor dóbr 
zakopański:h i pocztmistrz, umarł w Zakopanem, — 
Piotr Kozakiewicz, utalentowany artysta-rzeźbiarz, 
uczestnik bitwy poi Miechowem w r. 18638, umarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 56. 

Stan powietrza. Termomatr -+ 6  Resumnra 
o godzinie 7 zxans, w południe -++ 11 atypni Reaum. 
Barometr 766. Idzie w górę. Dziś mamy dzień po- 


godny, ale chłodny i wietrzny, 
Wiersz bez końca 
Jeżeli może być sznur bez końca, łańcuch bez 
końca, dla czegóźby nie mógł być wiersz bez końca. 
Oto próbka : 
Pisze co dnis, myśl Susząc 
I głowę, 
Wiersze tkliwe i długie, 
Łokciowe. 
I w koperty ja wsadzą 
Różowe. 
Listy do nich dołączą 
Łokciowe. 
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A redakcya myśl Euszy 


I głowę, 

By zrozumieć te wiersze 
Łokciowe. 

Wreszcie rymów schwytawszy 
Osnowę, 

Buch do kosza poezye 
Łokciowe. 

I drukuje odpowiedź: 
„Jałowe, 

Ww "koszu leżą te rymy 
Łokciowe. 

„Zemsty! — woła poetka, 
Stalowe 

Chwyta pióro, tnie wiersze 
Łokcic we“ 

Pisze co dnia, myśl susząc 
I gł owe, 

Wiersze tkliwe i dłagie, 
Łokciowe, 

I w koperty je wkłada 
Różowe, 


Listy do nich... 
itd. aż do,. skutku. 
Ilość obrotów Wiersza pozostawia Bię uznaniu 
_ łaskawych czytelników. 


Teatr, Dzis w poniedziałek w teatrze hrabiego 
Skarbka przedstawienie składene ze współudziałem 
Bolesława Ładnowskiego, Panny Zimajer i pana 
Wincentego Rapackiego Sy0%- Odegrane zo staną : 
„Dzienniczek Justysi*, komedyjka w 1 akcie Ko- 
dcielskiego, „Mój miały chrazek dramatyczny w 1 
akcie Przybylskiego , trzezi akt „Uriela Akosty *, 
mozolog „Rywuleć, komedyjka w 1'skcie pt. „Akro- 
| bata”, trzy pieśni które odśpiewa p. Rapacki i V-ty 
akt „Zbójców*. W „Uriela Ak.ście* pożegna pu- 
bliczkcść lwowska jeden z najsympatyczniejszych 
naszych artystów p, Zawadzki, który przenosi s'ę 
do Krakowa. 
z, 


Literatura I Sztuka. 


0p eretka. Występy p- Adolfiny Zimajerowej 
w „Nitonche' ; W. „Muszkiecerach* i w „Biednym 
Jonatanie" cieszyły. sig niezwykłem powodzeniem, 
budząc ogólne Zainteresowanie się operetką, której 
dni jak mówią, 54 wogóle, a na naszej Bcenie w 
szczególności policzone. Chyba tylko śpiewaczka tej 
miary, co p. Zimajerowa zdałałaby grą SWĄ, pełną do- 
wcipu i temperamentu uratowąć na dłago jeszcze 
ten rodzaj wesołej muzyki francuskiej Każdy przy- 
klaskując spiewaczce, przyzna przecie, że wiele jest 
w muzyce tej wdzięku i dowcipu naturalnego, który 


* 


tylko czasem staje się nieco zbyt swobodnym, dzieje 
Bię to jednak zawsze mimcchodam. Jednak muzyka 
ta i operetka bez drobiazgowej sumienności, dowcipu 
i werwy, jaką w każdą swą rolę wlewa p. Zima- 
jerowa, traci cały urok, całą wartość i całe zna- 
czenie. Dlatego też sceny, w których mie wystę- 
puje p Zimajerowa, przechodzą bez wrażenia i dzie- 
lają usypiająco, gdyż ani w części nie są tak do- 
kładnie wyuczone, jak onsemble, w których jej 
obecność skupia uwagę publiczności i zatrzymuje JĄ 
niepodzielnie przy sobie. M, S 

* Jubileuszowe wydanie pisa Kornela Ujej- 
skiego. Poezye Ujejskiego oddawna powinny się 
już znajdować w każdym domu polskim, tak samo 
jak dzieła trzech naszych wieszczów. Lecz stawał 
temu na przeszkodzie brak taniego wydania. Za- 
radziła mu dopiero przemyska księgarnia Jelenia i 
Langa, która'przy sposobaości przypadającego na rok 
bieżący jubileuszu poetyckiej pracy Kornela Ujej- 
skiego puszcza w świat zbiorowe wydanie pism 
jego. Znajdą się tu nietylko utwory drukowane 
w poprzedniom zbiorowem wydaniu, nietylko rzeczy, 
które po rozmaitych czasopismach były rozproszone, 
ale nadto wiele poezyi, które się dotychczas w ręko- 
pisio kryły; tak więc przed oczami naszemi stanie 
całokształt twórczej pracy Ujejskiego. Wydanie to, 
dokonene pod redakcyą samego autora, przedstawia 
się bardzo dobrze; druk i pepier Są piękne, korekta 
bez zarzutu, a mimo to tomik jeden zbroszurowany 
kosztuje zalęd nić 40 ct, a dwa tomiki, ujęte we 
wspólną ozdobną oprawę, tylko 1 zł. 10 ct. Dotad 
wyszedł już z druku tom Ii II Pierwszy, ozdo- 
biony portretem autora „Choralu", zawiera nieśmier- 
telne „Skargi Jeremiego", uzupełnione częścią drugą. 
Drugi tomik zapełaiają „Drobne poematy i urywki“, 
a wśród nich znajdujemy jedno nowe opowiadanie 
p. t. „Ptasie gniazdko”. Pod prasą znajdują się 
„Tłuraaczenia Szopena i Beethovena", „Wiersze 10 
Żneu i „Melodye biblijne". > e 

Nie potrzebujemy chyba zalecać publiczności 
tego wydania, wszyscy je z radością powitają, każdy 
pospieszy niewątpliwie odświeżyć sobia w pamięci 
piękne strofy Jub pomodlić się słowami owej wznio- 
słej mcdlitwy : <A 

Grzeszni, senni, zapomniani, 
Ojcze Kosz 
Budzimy się już w otchłani, 
Ojcze nasz! 
Daj nam jutrznię jasnow łosą, 
Z plam i ze snu obmyj rosą, 
Nie'h nas w górę skrzydła niosą 
Ojcze nasz! 
Dramat bez nazwy, obraz sceniczny w pięciu 
aktach, na tle wypadków z roku 1868, uwieńczony 
drugą nagrodą na konkursie krakowskim w roku 
1874/5. W Krakowie, nakładem księgarni katoli- 
ckiej dra Wł. Miłkowskiego. 

Jostto jedna z tych krwawych kistoryi, któ- 
rych tyle rozegrało się na ziemi naszej. Bohaterem 
dramatu jest młodzieniec Juliusz. Za udział w pra- 
cach powstańczych dostaje się on do więzienia, z 
którego przechoczi na miejsce stracenia. Rzecz, po- 
mimo że jej to i owo możnaby zarzucić, napisana 
jest z niewątpliwym talentem, a dochód z rozprze- 
daży tej książki przeznaczono na restauracyę kate- 
dry na Wawelu. 

„Im Reiche des Geistes.* Wyszło pięć dal- 
Bzych zeszytów tego dzieła, nakładem A Haurtlebena 
w Wiedniu, a mianowicie zeszyt 11 aż do 15. Wy- 
dawnictwo p. t. „Im Reiche des Geistes“ (w krai- 
nie ducha) jest prawdziwem mużsum wiadomości, 
Spotykamy tu bowiem obok siebie w najlepszej zgo- 
dzie geografię, astronomię, historyę, naukę o ruchach 
wojsnnych, teologię, filozofię, prawo i madyceyną 
Ponieważ jednak każdy przedmiot traktowany jest 
popularnie i ozdobiony ilustracyami, przeto książka 
pomimo głęboko naukowych pozorów przystępną jest 
prawie dla każdego przeciętnego czytelnika i to jej 
najważniejsza zaleta. 


„Erdbeschreibung* przez Adriana Balbiego. 
Drugi tom tego dzieła, obejmujący z górą tysiąc 
stronie, jest już ukończony. Mnóstwo iluatracyi i kart 
geograficznych ułatwia zrozumienie tekstu, który 
zawiera geografię Azyi, okolice podbiegunowe i po- 
czątek geografii Europy. Dzieło to wychodzi nakła- 
dem wiedeńskiej S A. Hartlebena. 


* 


LJ 


Dort 


Równocześnie z wyścigami w Budapeszcie od- 
były się też wyś.igi w Baden-Baden. Tor ten blisko 
granicy francuskiej położony, przed wojną francusko- 
niemiecką był prawdziwie międzynarodowym. Prym 
wodziły na nim konie francuskie w wielkich biegach 
na gładkim torze; w biegach z przeszkodami często 
wygrywały niemirckie i austro-węgierskie, a nierzad- 
ko też w jednych i drugich gonitwach brały udział 
konie przysyłane z Anglii. Po wojnie Francuzi prze- 
stali uczęszczać na wyścigi w Baden-Baden i tor 
ten, chociaż zawsze u zakrojem międzynarodowym, 
Stał się przeważnie niemieckim. Od czasu do czasu 
pojawiały się tam austro-węgiers:ie i lichszej klasy 
angielskie konie. W ostatni h latach przeprosili się 
Francuzi, a choć nie tak licznie jak przed wojną, 
jednak przysyłają konie do B.den-Baden. 

W reku bieżącym nagrodę 20.000 marek dla 
koni dwuletnich (Zukunfta- Renner) wygrał koń f.aa- 
cuski „Melchior, Hr. Trautmanusdorffa klacz „Pa- 
Daue « wychowana u J. hr. Tarnowskiego w Cho- 
rzelowie, które, jak donasiliśmy, była do tego biegu 
zapisena, widocznie w skutek przedwczesnego wy- 
czerpania sił w młodym wieku nie mogła w nim 
brać udziału, bo nia stanęła wcale do walki. 

Wietką nagrodę jubileuszową (Badener Jubi- 
(iiuma-Preis) złoty puhar w. ks. Badeńskiego i 40.000 
marek wygrał koń niemiecki „Nickel“ E. br. Für- 
stenberga. W roku 1876 nagrodę tę wygrał Jana 


hr. Tarnowskiego 4 Chorzelowa „Przedświt”. 
H 


Klaez M. hr. s izogo „Et caetera" pobita 
w Gocie, wygrała z łatwością wielki bieg z pze 
szkodami we Frankfurcie n. M., nagroda 4500 m. 
msta 5000 metrów; jeździł na niej rotmistrz pruski 
SĘ Reitzeneteln. 

* 

Wiener Sportsman ‘donosi že ogier p. Krzy- 
sztofowicza „Kordiani , który biegał w Derby wie- 
deńskiem, A później we Lwowie, znajduje się obecnie 
n Pardubicach u trenera Balla, który go ćwiczy do 
biagów z przeszkodami. 5 
* 

Trzy nowe tory wyścigowe powstać mają w 
monarchii austro- „węgierskiej, a mianowicie: w Gmun- 
den, gdzie już w bieżącym miesiącu mą się odbyć 
pierwszy zjaza wyścigowy; w Salzburgu i w Tatra- 
Łomnicy koło Tatra-Fiired (Szmeks). 

Oczywiście, że wszystkie trzy obliczone są na 
udział gości kąpielowych z miejsc samych albo z 


okolicy. 


= ama rar 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 9 września. 


(Z) Na wszystkich giełdach, osobliwie zaś 
na berlińskiej i naszej, zaczyna się przejawiać 
pewien zwrot na lepsze. Okoliczność bowiem, 
Że ażio złota w Nowym Yorku na razie zni- 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


jadlam Ko 03 0-0 L a | zk. TAŃCE O RDREKE A z dnia 12 Września 1893 


nie. To też odważniejsi spekulanci rozpoczy- 
nają już cperacye zwyżkowe, jakkolwiek roz: 
miary ich są jeszcze bardzo niewielkie, zwłe- 
szcza wobec tego, Że za kilka dni będzie ży- 
dowskie święto Trąbek, Mimo to penował dziś 
ruch dość żwawy, ale tylko w walorach we- 
gierskich. Peszteńscy spekulanci kupowali dziś 
bardzo dużo. Renta węgierska koronna podsko- 
czyła znowu na 9440, przez kilka tygodni 
cbracała się ona około knisu 94, a był nawet 
czas, że stała na 981/,, Takża wklory. banków 
węgierszich poszły w górę, gdyż jax mówię, 
obroty dzisiejsze koncentrowały się tylko w pa- 
pierach węgierskich. Oprócz nich pewnym po- 
pytem cieszyły się tskże lombardy. Na giel- 
dach berlińskiej i parysk kiej spadły dzis dotkli- 
wie renty włoskie. Francuscy ficansiści nie 
mogą bowiem darować Włochom tego, że ich 
królewicz pojechał na manewry do Alzacyi. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 38650, węgierskie 41425, 
Anglobanki 150 —, Uniony 24950, Baukvoreiny 
120 80, Landerbansi 24470, Ludwiki 218 50, 
CREI EEE A 25475, Renta papierowa 97 40, 
srebrna 9695, austryach ra złota 11950 4%, 
ausir. renta wal. kor. 9675, węgierska złota 


11595, 47, węgiecska renta wal. kor. 94 40, 
dukat 5:94. 20-fraakówką 997—, marki 12: Se 
ruble 1 301/,. 


ielegramy „Przegłądu”. | 


Tyczyn 11 września (pryw.) Jan kr. Wo- 
dzicki umarł dziś. Pcgrzeb odbędzie się w Ty 
| 


czynie we czwartek. (Zmarły był najstarszym 
i jedynym synem Ludwika i Jadwigi z hv. Za- 
mojskich hr. Wodzickich. Państwo Wodzicoy 
stracili jeszcze tak niedawno młodszego syna. 
Nie zsbliźniła sią tamtą rara, a już otworzyła 
Się nowa, a tak oiężka. Oby Bóg dał im siły 
do zZniEJAŃ tego bole, Przyp. Red.) 


Berlln 11 sierpnia. (pryw.). Opowiadają 
tu, że rezultat tagorocznyć h manewrów koło 
Metzu byl tego roizaju, iż najwyższe powagi 
wojskowa orzekły, że fortyfikacye tamtejsze 
nie są w stanie bezwarunkowo przeszkodzić 
wtargnięciu nieprzyjaciela z Zechoda do Lo- 
taryngii między Metzsm a Saarburgiem. Z te- 
go powodu mają być między temi dwcma mia- 
stami wziesioae nowe fartyfikacye. 

Karlsruhe 11 września. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj w towarzystwie włoskiego 
następcy tronu Lndność witała ich z zapałem. 


Paryż 11 września. Wielki książę rosyjski 
Alexy tudz:eż książę Leuochtonberski z żoną 
przybyli tu wozoraj, Wksiążę Alexy uda sią do 
Vichy a później do Tulonu, gdzie odbędzie 
przegląd eskadry rosyjskiej. 

Zagrzeb 11 września. Umarł tu biskup Pa- 
welczicz, 

Boros-Sehes 11 września Cesarz był wczo- 
raj rano Na mszy św., a potem przyjmował de- 
putacye duchowieństwa wszystkich obrządków, 
deputacye komitatu i gminy Aradu tudzież 
grona cficerskiego. Odpowiadając na przemowę 
duchowieństwa zapewnił Co'srz, że wszyssy 
obywatele węgierscy baz wzgiędu na to, jakiej 
są religii i narodowości, są równie drodzy jeg) 
ojeswskiemu sercu. Na przemową grecko-oryen- 
talnego biskupa rumuńskiego rzekł Cesarz, że 
ma nadzisją, iż duchowieństwu uda się ntrzy- 
mać wiernych złala od wszelkich szkodliwych 
poduszczeń, mających na celu obałamuecenie ludu. 

Przemową Najj. Pana powitano entuzya- 
stycznymi okrzykami „Eljan“. Wieczorem cd- 
byl się cbiad dworski i spalono wspaniale ognie 
sztuczne, Cesarz odbył przejażdżkę po mieście. 
Wszędzie przyjmowano go z zapałem. 


AGRONOM 


teoretycznie i praktecznie wykształco- 


"BENEDYKT  KOPEENICHI 


knęło, napawa ZEE od EO AA EE ułaniktFię ża | tylko czasem PRZEW eco (zbyt swojcdhyw, dzieje PERAI, apane ry fitausowa Ciuc ZAKO" W. | "WNE "AWS" RRS" AE finansowe otuchą, że dal- 
szy odpływ złota z Europy do Ameryki usta- 


| EE | 
POCHODNIE SĘ R 


ny, mogący s ę wykazać chlubnemi świa- 3 nafowa 
d3 twami z większych skarbów poszu- LATARNIE zo oliwy 
kuje p'eady zarządcy dóbr. p fi 
Zgłoszenia uprasza ądresować do n parity 
Biura dzi nn'ków Piohna, L»ów pod LATARKI “garne 
znakiem “Agronom“, 2:85 5-5 LATARNIE bespieczeń:twa 


PŁACHIY do przykrycia wozów 


śezyjechał: de Losowa 


dnia 11 wrześcia 1898. 
HOTEL FRANCUSKI. Hrabina H Platsrowa 
Sądowej Wiszni. Dr. A. Dworski z Przemyśla. 
Troja z Komarna. L. Karmiński i J. Bogner 
Stanisławowa. Dr. Jun z Ołomuńca. J. Szombathy 
M. Sewall z Wiednia. C. Loeffler i H, 
Duh- 


ze 
J. 
ze 
z w 'iednia, 
Hxrrich z Wiednia, A. Sozańs'i z Grabowee. 
men z Boan. 

HOTEL VICTORIA. M. Uzaykowsta z Ży- 
rawa. J. Fabińssi z Mostów Wielkich. J. Dąbrow- 
ska ze Szczepiatyna, M. Kaitzl z Wiednia. J. Szy- 
mański z Krakowa, J. Blumenthal z Pragi. K. Ba- 
rzyński ze Stryja. Z. Padelog z Rumnego. 

KOTEL IMPERIAL. W. Gordon z Nieżusho- 
wa. Hr. M. Tarnowski z Nieżuchowa. Hr. A. Ro- 
mer z Krakowe. Hr. A. Rzyszczewski z Żytomie- 
rza. Br. Pacor z Wiednia. B. Górski z Dąbrowej. 
J. Gizowski z Mokrzan. J. Matkowski ze Bzszerzyc. 
E. Pawlikowski ze Siedlisk. R. Zauzmer z Buda- 
vesztu. 8. Heidecker z Norymbergi. Ks. Kostecki 
z Królestwa Polskiego. 

HOTEL METROPOL. Ksiądz Borczowski z 
Rohatyna. A. Łoziński z Wołynia. N. Waldheim 
z Sądowej Wiszni. 3 RA ze Stryja. J. Go- 
rexską z Krakowa. . Tchivhober z Wiednia. E. 
Pauli z Lubelska. Aria J. Lisber z Pragi. 

HOTEL CENTRALNY. M. Ł:dyńska z Kup- 


czowa. J. Józefowicz z Warszawy. M. Lipko AN 
z Wołynia. K. Olszyński z Królestwa Pclakiego. | 
Dr. H. Sterschusa ze Stanisławowa. E. Bauch ze | 


| Stanisławowa. B. Dembiński i S. Frieser z Luba- | 
czowa. A. Grossmann z Bełzca. F. Braucek i M, 
Schmolka z Pragi. O. Netusil i Herzig z Wiednia. 
K. Wiśniewski z Ostrowa. 

HOTEL ZORZA. Br. W, Millitrowa z Stru- 
tyna. St, Mstkowski z Sokcłowa. Wł. Gniewosz z 
Koutów. Dr. A. Sarafiński z Bochni. K. Molinari 
z Wrocławia. J. Kniazikiewicz-Sielecki i M. Dynow- | 
ska z Brodów. Hr. K. Potocki z Bakołówny. B, 
Helier z Sokala. A. Welf z Tarnopola. R. Schóffar 
z Bremy. 


DZSZ PA ETE ORTA NANO RISATA T | 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie poebodzi od Rsdakcyi, nie bierze też 
ena na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Dr. LESŁAW GLUZIŃSKI 


powrócił Wałowa It. 


z Powrósiłem i ordynuję od 3—4 Kościuszki 14 


Dr. B żronisław Skałkowski 


lekarz __ lekarz chorób kob. i akuszer, kob. i akuszer. 


"M JOsaSZ 


dam hamiacy $ kantor wymiswy 
wo Lerowia, ulica Sasżolonaze Ł a a 
aF kapuje i sprzedałe wszelkie papiery 
wartwściowe i szażaty gu nxłdakładniej. 
<zym kursie dzienny 


saa ohyda Epirj 


na 4% węg. losy hipoteczne 


po I zir. 75 ct. wraz ze stemplem 


Grłówema wsysrama LOD.OOO koron. 
C:ągnienie 15go września b. r. 


i na 
ge” więdeństzie losy komnsualne <g 
po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygraua 400.000 koron. 
Giąsnienie 2 października 1893. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czenie 20 ct, na portoryum. 
Na los saupiuny tw ym %aatorza padła 
główna wycrana a Pw setn 50.000 sèr 


lat stara prawdziwa żytniajwódkabez cukru i bez anyżu 


cza, A. K=rjawski z Dubia. W. Osnchowski ze Zło- | === 


Magazyn Schayerów 


we Lwowie 


dla większej dogodnośsi odbioreów, urządził w magazynie 
dotych'z»sowym przy ulicy Karola Ludwika l. 3 osobny 
dział z płótnami, bielizną męską i damska, przenosząc 
równocześn'e filię z placu ar »Gligi do głównego składu. 


Władysław Wszelaczyński 
przy zl. Akaderickiej 18, parter 
udziela nauki muzyki i gry na fortepianie. 


Zgło zania przyjmuje w swem mieszkaniu 
eodziennie od godz. 3 do 6 popołudnia. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN || 


SE" dom bankowy i kantor wymiany "WRĘ 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 
założony w roku 1853. 230 
kupuja i syrzadają wsielkia papiery war- 
tościow », losy, walaty i t. d. 


PROM ESY 
ma 4° losy hipoteczne do ciągnie- 
nia 15 wzr:eśnia b. ~ po a 2. 


Zlecenia z prowincyi załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


Fetecgrsm giełdowy. 
Wiedeń dnia 11 września godz. 2. min. — 


Akoye kred. 33625 Galicyj. obligi 
Alpiny 53— propinacyjne 97:— 
ah węg. 41475 Wied. losy 176:25 
Amglobanki 15025 Akocye tyton. 191— 
Uniony 250:60 497, Poż. kraj. 
Ludwiki 21875 z r. 1893 96.90 
| Nosdbany 28725 Elbethale 236 50 
Lombardy 10575 Länderbanki 24560 
Losy tureckie 49:40 Renta zł. węg. 116'— 
Staatsbabny 30337 Bankvereiny 12050 
Qzserniowieckia 255:— Węg. renta p. 94.40 
Rubia 13025 
Usposobienie mocne. À 
Å- T M E 
Z izby handlowej. Lwów 11 września 1898. 
1. Akcye za sztuką, 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy. ` 
Kolej gal. Kar, Lud. 200 zł, m.k. 217 50 220 50 
| p  Lwow.-czer.-ja?. 200 zł. w.a. 254 — 257 — 
Banku hipotecz. gal. 200 zł. w. a. 885 — — — 
kredyt. galic. 200 zł. w. a. — — 215 — 
2. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. gal. 50/, los. w lat. 40 101 — 101 70 
Banku hip. gal. 507, z 10°% pr. 110 — 119 70 
Banku hip. 4'/,'/, los. w 60 lat. 100 — 100 70 
Banku krajowego 4'/,0/, w. a. 100 50 101 20 
Banku krajowego 40/, los. w 57 l. 97 80 98 — 
Tow. kred. galic. 40/, I-sza emisya 98 — 98 70 
4 40, n 56 lat. 98 80 93 — 
p 41h lo n 52 lat. 98 30 99 — 
á „ 49/5 los, w 41'/, lat.100 — 100 70 
3. Obligi za 100 zł. 
Galic. fund. propinacyjnego 4/, 96 70 97 40 
Bukow. fund. propinacyjnego 5%, 102 50 — — 
Kom. Banku kraj. 5%, II emis. eb F— 
Pożyczka krajowa 6'/, 105 — — — 
ea A 41o 100 — 100 70 
mm” . 96 50 — — 
a A 40/, koronna 96 70 97 40 
4. Losy. 
Losy miasta Krakowa 28 50 25 — 
Losy miasta Stanisławowa . 40 — — — 


Pszenicę Donkę 


nader plenną, wytrwałą na słoty, wolną 
od śniedzi i nieporosłą sprzedaje Zarząd 
dóbr Dołhomościsk, poczta Sądo- 
wa Wisznia w cenie po 10 złr. za 
100 kilogramów wraz z workiem i odata- 
wą do stacyi kolejowej: Sądowa p = 

Próbki na —— W na a ZA franco. 


2332 1—7 


prowincyj usknteczniam odwrotry pocztę 


ła zupełnie jak prawdziwy koniak na ustrój ludzki 


Š 
z 
= 
d pza 
50 
a 
EK: 
© ag 
„  stegów m „8 
betys i LODÓWNIE pokojowa -A 
ART NACZYNIA z masy drzewaej GS sZN 
woperi | CERATA za stoły a g ka 
ye 3 „ meble g Eg 
aw co wybijania pow zów s ż 
pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. Ś. na- LA koh a s apg ES 
przeciw głównego odwachu), pol: ca w wiel- CHODNIKI ocratowe | razy md „Aż sę Kamfora 
kim wyborze i po cenach najtańszych n w.łniasnne 1 jutowa G c gs 5 N 5 
okulary cwikiery, lernety, binokłe dale- En gu owe z= 2 2 aftalin a 
gwi, JE clepłomierza nat P ROSOŻKI kck`sowe as ż© cja 
uma zei eoi E Zamówienia z pra a guscwe ~ | z |-- Ś e Terpen tyna 
s _ wincyi załatwłam od=ratnia 3 żelazna 1635 PRZED, A G EI 1 
; , m E 8 
ważne dla wszystkich rolników I poleca z Ę K resolina 


Pszenicę dońską sprowadzoną przed 
truera litr, uzna.o już ogólnie za najlep- 
szą i najpewniejszą w każłej glebia i dla 
każdej okolicy nas.ego kraju. Pszenica 
dońska wydaje rzjwyższy plon, prze- 


LWÓW, 


Alojzy Hübner | sezoczowumem= 


Mynex GB. 


wyższa bowiem wy datnością 
wszelkie zagraniczne. Stref cio- 
plejszych, jakoteż pszenicę krajowa i ba- 
natkę ; wytrzymuje najosirzejszą i najza- 
walniejszą zimę, niew;lęga na najlepszym 
gruncie, ne cierpi od rdzy ani śnisti. 
Zeszłego roku dostarczono z tutejszych fol- 
warków pszenicy do* skiej na zamówienia od 
Zarządów dobr P.T. Arcyksięcia Ałbrechta 
w Drahomyślu. Zarządów dóbr WWP. Ba. 
rona Brunickiego w Hrzn:owcach. Zarzą- 
dów dóbr ks, Schaumburg Lippe w Dar- 
dzie (Węgry). Zarządów dóbr eks. hr. 
Csekovies w Hatzteldzie (Węgr;) Zarzą- 
dów dóbr WP. Fugonyć Lojos w Mozo-tur. 
Zarządów dóbr WP. Harkanyi Karoly w 
Kengyel. Zarządów dóbr. WP. Jahna Emi- 
la w Tłamaczu Zarządów dóbr. WP. Vi- 
viena Jans w Pcznańce. Zarządów dóbr 
WP. Kopczyńskiego Juliana w Roznoszyń- 
cach. Zarządów dóbr WP. Strzelbickiego 
Antoniego w Wołowie. Zarządów dóbr 
WP. Spadkobierców WP. Thenena w Sta- 
nestie Bukowinie i na bardzo wiele innych 
zamówień Cena za 100 hilo 10 zł. aw. 
loco stacya kolei w Maksymówce. Wczesne 
zamówienia przyjinuje Zarząd dóbr w Lu- 
biankatn, poczta Zbaraż. 5-7 


kariy oleje 


gotowe do użycia, szybko 
schezz0, do malo wanta 


do 


M 


domów, dachów, eztechet, ogro- 
dueń, sokodó%, drawi, okien. po- 


dłóg, ścian, sufitów, wazów, bry- 
czek, tsrautn80W itp. poleca 


Alojzy Bliitbnes 


Lwów, Rynek l 38. 2178 


Bez blagi! 


Pod ochroną prawa bydące Mama 
i tutki nieklejone „La Uomóte* znane 
dla swej znakomitej jakośc są zu- 
pełnie mieszk cdliwe. 
1000 tutex La Comete w ralonie zł. 120. 
1 pud bibułek Ln Comete (60 książeczek) 


Łaskawe ziecenia przyjmują 
Bracia Elster 
Lwów, fabryka plac Gołuchowskich 2, 

składy : 


Matery 


budowl 


Wapno hydraulicz 


zir. 275. 
Zlecenia nad złr. 6 wysyła sie fra co. 3 
Wszelkia naśladownictwa będą sądow- ołowiane, 
nie ścigan=. 2301 Papka, tektura 


Dachówki syst. 
Cegły ogniotrwałe, 


ul Sykstusk: 1. 8. 


Alojzy Hibner 


Ewów, Ryn: 38. 


JAN WALLACH I SYN *"" 


mianowicie : 


Cement portlandzki, 


lsolirki, płyty asfaltowe i 


do pokrycia dachów, 
francuskie, 


w większych i mutejszych ilościach 
w składzie hurtownym 


W. Czopp 


J5 


afty 


ane 
fit emy założonej w roka 1843 


najsiarszej we Lwowie. 
1161 8—3 


ne, 


Uczeń ze szkół średnich, 
który mieszka we Lwowie u 
rodziców lub krewnych, znajdzie 
jako praktykant handło- 
wy dobrą szkołę zawodową i 


asfaltowa 


plac Kapitalny 1. 8. wszechstronną praktykę we utel- 
Piece i kuchnie klore kim handlu Kazimierza Le. 
utrzymuje NA szładzie wtakiego. 


Do wydzierżawienia dwór 


m SZĄ KU Lwów, ul. ULE RA murowany o 8 ubikacyach, ze stajnią, wo- 
zownią, lojownią i ciepłarnią, tudzież park 
i pr: "R świerkowy (8 morg.) ze staw= 
i jem i kąpiele, ogród warzywny z pasiek 
Nej .rzedviejsza kuracyjna (6 m.), pola ornego (6 ok las (Siaidźeć) 
WI % OGRO NI c. 35 m. (dotychczas było to wszystko wy- 
asd SĘ £ kj dla właściciela), 
nadto osobne dodatki dla utrzymania 6 
£ sawskie. GRUSZRI i AL. krów i pary koni, jest do wydzierżawienia 
yeo UR ok deserowe. SLIWK w A ub z pewnemi ograniczeniami 
7 46 dad ie na „s ompoty itp. ję pod dogodnemi warunkami od tgo paź- 
pol: Ga 229. rozsyła najst taranniej opakowane dziernika br. Wszystko w jak najlepszym 
stanie, odosobnione, w zdrowem położeniu 
HANDEL i w oddaleniu 5 km od stacyi kolejowaj 


Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1, 42. 


a 2 godz. jady kurjerem do Lwowa. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzecz- 
ności H. Pożakowski we Lwowie, Teatral- 


| na Nr. 6 (od 6 do 7 godz). 2862 1—1 


w — Rynek liczba 33 


poleca sie. 


EE Poleca się handei win 


PRZEGLĄD z dnia 12 września 1898 


Drobne ogłaszcenic xwysżY m | 
drukiem 1, et od wyrasa, tiz- 


a= zaś drukiem % ct- 
SPORT! 
e sz paplerki cygaretowa w ksiąe 
beczkac 1710 


Gatupek bibułki dotąd niebywały ! 
Cena książeeski 5 et 
Do nabycia w sklepach: 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
„.. Teatralna 3. 
we Lwowie: j„giellońska 6. 
w Krakowie Sukiennice 28, 
Oraz wa wszystkich znacuniojszysh 83:3- 
disch i trafizach, 
Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na 


Tek uieklejcazth 
S. W. NiemojowSki640 


wów, Hetmańska 24, oraz ¿wiązek 
kółek rolciczych w iareukowie. - 


Ożenić się pragni: mł dy, samoistny 
włsńciciel folwarku z młodą przystojną, 
gospodarna panną. W tym celu prosi 
© poz anie sie listownie: M. P. W. poste 
restante LWW. 2329 4-5 


Urząd pocztowy Jawornika missta 
poszukuje zaraz ekspedytorki pocztowej. 

Pamieszkania i sklepy, Źółaiew- 
ska 38. - 2310 3 11 

Kobieta uczowa i moral: 4, ktora 
sie zna dobrze na kuchni i p-tali pizy 
tem prowadzić gospodaca!wo domowa żnaj 
dzie zaraz spokojne umieszczenie, Zgło* 
szenia pod adr:sem W. G. w Baranowie. 
Zgłoszenia rieuwzględoione pozostaną bez 
odpowiedzi. 2552 2-2 
"Bank rolniczy we Lwowie, poleca 
do siewu pszenicy oryginalną banatkę, 
sprowadzona wprost z Banatu po cenach 
umigrkowanych oraz nawozy sztuczne o 
gwarantowanych składnikach w każdej 
ilości Bank rolniczy utrzymujs na skła- 
dzie owies obroczny w całych wagonach 
jak i w drobnych pertysch po najtańszych 


c:rach, 2385 3—3 
Leki we bwo«ie przyjmie starszy 
6 pedagog. EAC do 
wszelkich egzaminów, do szkół publicznych, 
do egzaminów prywatnych, do służby jeń- 
morocznej, kolejowej. Język wykładowy 
polski 1 niemiecki, wedle wyboru. Zgło- 
szenia pod J H, w biurze Plobna, 2092 


zamawiać bo zapas nie wielki, Za ząd 
ogrodu w Łapezynie Krzeżany: 2265 D-5 


Karabele, guzy, szpinki, „graly w 
wielkim wyborze zawsze u J. Dąb 0%skie- 
go, Lwów, Halicka 17. 2463 14 7 

Stani: ław HMorszowski, Lwów 
Fortepiany, barmosium, instrumenta me- 
chaniczne (msnopany, aristony etc.) Na 
raty illustrowane cenniki gratis. 

2063 1-7 

Smalec węgierski, b:rdzo wydatny 
poleca Leonard Solecki handel ko- 
izenny ve Lwowie ul. Batorego 1. 2 (na- 
przeciw sądu). ! 

Posznuuje sie do wyd iariawisnia 
realność od 20 do 30 morgów pola wyno- 
szącą z domem nięobszernym ı budynkami 
gospodarczemi w okolizy Tarnogola, Mi 
kuliniec lub Trerabowli, po roku realność 
tu będzie mogła być kupioną. Zzłozenia : 
bióro L. Plohna, Lwów pod literą V. 

2569 1-2 
"Do kopiowani* map potrzcbvy 
rysownik. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
skład lamp Ditma:a 2874 1-1 
"Francuska chce udz elnć lekcyi lub 
konweraacyi w godzinach przedp łudnio - 
wych. Bliższa w adomość ul. Chrz now- 
skiej willa, nn lewo szkoły Maryi Magda 


leny, i 2378 
Maszynista żonaty, Jat 30 prakty- 
kujący w wiekszych fabrykach, szuka po- 
sady w większem ekarbie lub fabryce cu- 
kra: Adres: Kaliński Neról. 237313 - 
P<szukuje się Bony francuzkiej. 
Blźsza wadomosć ! ynek 9 I piętro. 
| 387812_ 
"Młoda bona angielka zaraz do 
umieszczenia. Agence Interrationale Mu.e 
de Sikorka. Kraków Hotel Saski, 3 
Poszukuje zaraz nsuczycielki do 


dwóch córek z ktorych starsza urończyla | 


6'ą a młodsza sta klasę. Oprócz przed 
miotów obowiązkowych wymaga sie udzie: 
lania języka francuskiego i na fortepianie. 
A. Przęś, aptekarz w Blsżowej. 2381 1-3 


= | 


[4 | = 
firówcze jaja 
suszone i czyszczone, jako najlepszy pokarm dla ptaszków w klatkach, 
złotych rybek w akwarjach są przez saly rok na składzie. 
1 litr 50 ct. — I pakiecik 19 ct. 


AKWARJA 


szklamne, okrągłe, owalne, czworogranne, 
gładkie, grawirowane i rznięte, pojedyń: 
cze lub ozdobne, w róznych wielkościach 
i cenach od złr. 1.10 począwszy. 


i dla 


Złote rybki 


mniejsze po 25 ci, większe 35 et. 


Siatki do łowienia złotych rybek 25 et, 
Zwierzęta ptgwające po wodzie, porcela- 


L-.UdLruriiea Stad 


nowe rybki, żabki, kaczki, gęsie, łabędzie, 

koty wspinejące się do akwarjum. Mu- 

szle morskie i groty skaliste do ozdoby 
akwarjów z rybkami, 


Słupy salonowe lub stoliki pod akwarjum. — Akwarja ścienne w kształ. 
cie obrazów w ramach rzeżbionych. 


NAJielliri wybór po stałych cenach! 


KAZIMIERZ LE%IGKI 


ul. Trybunulska, we własnej kamienicy 
Główny skład dla Galicyi, porcelany, szkła i towarów mięszanych 


2357 2—3 


XK 


Kantor miastowy ul. Hetmańska 22. 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 
Juljana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach niższych aniżeli jakakolwiek 
inna fybryka 4 

iioztworżoną kwasem siarkowym 
Mączkę kościaną i Superfosfaty 

z gwarancyą najwyższych procentów składników 
i tej samej jak dotąd jakoś i. 2262 1 —7 


ESELS WEREESKEGW OKEE 


MKW 


KE WERAK 


Handel założony w r.1789. 
AA Świeży zbiór 


HERBATY 


4 chińsko-rosyjskiaj 


* otrzymał i poleca najtaniej 


H I 


è Lwów, kynek 45 


Zamówienia 


1/9747 
U 


A 


M 47 
54 
y t 
> 
Peme 


2281 3—18 


Osoba w średnim wieku, znająca się 
na gospodarstwie i kuchni, poszukuje 
miejsca jako gospodyni, domu, w mieście 
lub na prowincyi. M, H ul Grodzickich 
8, III p. drzwi ur. 8. 2382 1-3 

Dwa wielkie pomieszkavia zawie- 
rające po 10 ubikacyi są w kamienicy 
przy ul. Kopernika Nr, 1 do wynajęcia 

2308 1-2 

Nauczycielka osi:d»jąca grontow- 
nie języa włoski poleca sig Szanownej 
Pobliczności, ulica Halicka Nr, 12. 1-1 

Wiedzieć nie zaszkodzi, że wszel- 
kie drobne sprawunki damskie jak: przy- 
bory do robót i krawieczyzny, bafty, ko 


robki, borty, kolnierze koronkowe gastow- 
na fartuszki dla pań i dzieci, najm‘ dniej- 
sze guziki do staników oraz wielki wy: ór 
innych nowości najtaniej nabyć można 
w nowym magazynie Wilhelma Wyspjań- 
skiego Lwów, plac Maryacki |. 4 (obok 
Hotelu Europejskiego). lamżo w dobrym 
gatunku bielizna męska, krawaty, kscy i 
1 kołdry na łóżka jak na taniej 16 


Dorożkę z budą Inb bez bs- 
dy, mało ażywaną, ule nie ja- 
sonu fiakerskicgo poszakaje 
probostwo Chorostków.  1—> 


Zmiaaa mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Lateiner 


| dentysta 


mieszka obecnie nl. Kopernika 
J. 9. pierwsze piętro. 
i 2371 1—12 


Zamki sztuczne 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, pl. Maryacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


KAWY 


o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
cyi pocztowej 45/, kilogr. w woreczku: 

Portorico vue 9,— pół kilo —.90 


poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowego : 
i kl, Congo zlr, 1.80 
| Souchong sars 4.— 


do drzwi, po złr. 3, 8'50, 4 i £50 poleca 


Piotr Chrząstówsai 
baade! żel Lwowio, plac “api 
talny 1 (maprseciw Katedry) 
illastrowane różnych a.cykeżów do 
dyspozycji . 


Odpow iedzialny redaktor : 


„ zbiór majowy 3'— | Cuba grubo ziarnista 9.50 " 6 
Kaysow czarna 4— Qeylon zielona 19,— . i- 
Moelapge de Lond, t.— " n przednia 10.40 m 1.04 

" , grubo ziarniata 10,75 ” 1.08 
daidai- ia i „ portowa 10,75 M 1:08 
Wysiewki najlepsz Mocca arabska aromatyczną 10,75 M 1,08 

herbai - , 160 | Jawa złotą 10.75 ja 1.08 

16038 FE" Opakowanie nie liczy się. T 
Zamówienia z prowincyi wysyła sia odwrotną pocztą. 


R A Dariatlena Sastępsć 


"W. BILIŃSKI 


Lwów, ulica Hetmańska |. 2. 
poleca 


chińską i rosyjską 
w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie: 
. funt złr, T 


Zakupiłem 


po 

i. Mańkowski 
Å. MaRKOWSKIM 

wszystkie tare wina 
węgiarszić, Wen askie, rér 
skie, hiszpuliskie — pznw- 
dzi we kongsi — TUY, prte 
zi, miody zozaadte, bom: 
zy, nelew5i, rozolisy, wód 


Malange familijny 


Bansinska . À 7 > 
Kaysow . io. NE CE ki, sety frenouzkie iip, 
a od NL) 140 Sprzedaję takowe po zna- 
a l : S s z 3 180 «ognie zuiżonych cenach w mo- 
w paczkach po !\, '|, '|, i funta pełnej im handlu we Lwowie przy 


ul, Buskowskiej l. 11. 


Karol Bayer, 


wagi. 
SSE" Zlecenia miejscowe uskutecznia 
się bezzwłocznie. 6% 

Za opakowanie nic rie liczy się, 


nna 


Ludwik Masłowski. 


Z as. k:ól uprzyw. fabryki 


REGENHKRTA 6 RAYMANNA 


we Freiwsldau 


ces. król. do tawców dla austro: węgierskiego dworu 


E 
Płótna, stołową bieliznę, 
ręczniki, chustki, ścierki i 
wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej hendel 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Ceny hartowne : pp. odsprzedającym, właścicielom s 


r stauratorom dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


Akademia handlowa w Gracu 


(Akademia dla handla i przemysłn). 
Jednoroc ny kurs kupiecki dla abiturjentów szkół Średnich, którzy się 
zupełnie z racają na pole kupiectwa albo równocześnie z naukami uniwer- 
syteckimi i te wiadomości uzyskać pragną. Dokładne posp kta nadeńie : 


AJJ AE || 


` 


Xi 


Dyrekcya handlowej akademii w Gracu. 
1955 3—6 


A. E, v. Schmid, dytektor 


c.k. uprz. galic. skcyj. Banku hipotecznego 
kapujo i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziesnym sajdoiadwiejszym, mie 
kiezące żadne; prowisyj. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


u, Pro. listy hipoteczne 
50/, listy hipoteszns pramiowsue 
bfo n, s bez preźzii 
4:/4%/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4o „ Banku krajowego 
4:4/o pożyczkę krajową gaiicyjską 
4*/, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4, pożyczkę propinasyjną g:licyjską 


1705 


D n n bukowińską 
4:9, pożyczkę węgier kiej kalei państwowej 
41° propinacyjną węgierską 


a /0 
4'/, węgierskie Obiigacye Indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze uabywa i sprzedaje 
po genkch zajłsar dy: tmiejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie wzłasowene. a jaź 
płatne miejstowe papiery wartościowe, tudzież wapa- 
dia kupeny ze gotówkę, baz waueaisiego petra- 
sosis, zaś zamiiejsctawe jedynie za potrąceniem rz3- 
czywistych kosztów. 
Do efektów, u koórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, zę zwrotem kosztów, które 
gam ponosi, 


> 


Srodki desinfekcyjne 


jakoto: 


Kvyżs karbolowy surowy. Kwas karbolowy krystali zay. Płyn 
karbo'owy do edwietrzania Wapno karbolowe. Kreolinę. Kr - 
soling. Siarkan żelaze. Salicol Solutol i t. p jakcteż MYDŁO 


g 
E 


tychże poleca najtan:ej 


we Lwowie. 


Papier m fabryki Braci Fijałkowskich 


Zamówi nia z prowincji uskute znia sią odwrotną pocztą 
2066 6-? 


E| Uicjek chins-tanminowy. Dziala 


~ |znakomicie na cebulki włosuwe i nA po- 


g jwadzają ból i pruchnienie zębów. Padełko| 
T 80 i 6U ct, 
A| Violin srodek przeciw poceniu się rąk 


Ñ się i odparzaniu nóg. — Pudełko 60 ct. 
Ucet desiaf<kocyjny silnie odwa-jz przewodnikiem motodycznym dla nau- 
g niający i odwietrzajgcy powietrze, używany 


Í katbolosze iub lysolowe do mycia rąk dla desinfekcy, nowani» p 


brody i bokobrodow., F'lakon 60 ct. 
Nalyć można we Lwowie w sklepach wia- 


Powiatowe 


Towarzystwo handlowe we Lwowie 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
ulica Pańska l.21 dom Rady powiatowej lwowskiej. 


Utrzymuje ma skisd ve i sprzedaje 
po najtańszych cenach: 

Sól warzonkę od W;działa krejowega; S41 kamtoa- 
ną dla bydia w kawsłkach i mielorą;, Smorowidia do 
«szów; Oleje do muszyn (Rigise); Nafta Fma niega- 
palaa do oświetlenia (tylko na teczki); Nawosy Sztuczne; 
Papiery i przybory də pirana dla szkół lud wych. 

Waselzie towary korzenne, «iktzaiy i wiua dla 
skl pów wiej:kich ; | 

Wszystkie towary najlepszej jakośo: | 

Żajmiuje się również zakładaniem i urządzaniem sklepów 
wiejskict. 

Wsz ikie objaśnienie udziela Dyrekcya ustuie w godzi- 
nch przedęołudziowych sko listowire. 23 3 4-4 


(U SENA KZ 
A 


MAGAZYN SCHAYVERÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
poles swój świeżo zaopatrzony wielki skład kom sowy 


e 
$ z c. k. uprzywilowanej fabryki 
Ed. Oberleithnera i Synów. 


Wielki wybór ) 
Szirtingów, perkali, bielizny dla pań i rzęśczyz», pończech, 
| skarpetek, <baustec.ek i t. d «251 4? 
z z 17 DUE RÓ Dp 


w Bialej. 


m r- z ~ oat; za. 


Płócien i bielizny stołowej| 


tma tllera we Lwowie S 
l Jubileuszowe wydanie pism 
= © AO e e E OJEJ SIEM. ERGO: 
Nakładem księgarni 
Jelenia i iianga v Przemyślu 
opuściły w tych dniach prase : 
Sliaxrgi Jeremiego 


z portretem poety — pedzla Jana Styki. Cesa egz. bru». 40 ct. 
ż przesyłką pocz. 50 ct. -- 


Oba powyższe tomiki 


sze róne" — „Melodye biblijne“. 
Wyda ie to redagowane 


lnb wprost n nakładców. 


tych. Wydane na pięknym białym 


8+ers:em1 kołu Publiczności nabyci 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


cłennej oprawie złr. 1-50, z przesyłką poczt. zir. 1'25. 
W druku znajdują się i wyjdą niebawem dalsze utwory poety, u mia 
nowitie: „Tłómącz mia Chopina i Beethov na*, — „Przemówienia“ — „Wie” 


3 rzez autora, pomnożone po:zyami 
jeszcze niedrukowanemi, będzie najkompletniejsze z dotąd istniej: 


oprawne, tworzyć będą trwałą ozdobę każde, bibliotek. Chcec umożliwić naj: 


nakładcy c nę n'der niską mimo zoącznych ko ztów na :łądców. 


| 


4 


316 


oprawne razem w pięknej pło 


papierz«. łednym drukiem i gustowny | 


e pism Koraela Ujeski+go, ustanow 
2367 1 


książki 


Wszystkie 


m-py, atlasy geograficzne i słowniki 


do nabyc'a w księg*rci 


Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie, przy placu Kaiedralnym. 


szkolne 


mm m M r WE "OOOO - CE 


[4 
2271 3-4 f 


nb:re «w batslek i młodtze s 


wone 35, 4 , 5 , 60 o sa lier. 


wowica (:—ż0 ct. W;syłka sa 
30 —60 litrów w górą Z NAJ -r 


ra 


AN IHNATOWICZ 


poleca 
w;zpcóbowane i nic:awodne 
środki kosmotyczne; 


i 


K odszczególnione 10ma medalami zasługi i 


2ma dyplomami uznania, 
Pomada chinowa, wzmacnia cebul-| 


E ki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
GU sów. — Słoik 80 ct. 


a rieri ai 
Woda atenska do amywauia wło- 


ke. sów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 


wia, utrwala barwę 1 połysk. — Flakou 
80 ct. 


rost włosów, W wypadkach, gdzie wskutek 
choroby włosy wypadły, okazał nader zba] 
wienne działanie, Już po użyciu jednej! 
flaszki można spostrzedz porost zwi 
Cena 1 zł. 20 ct. 


Esencya mięto«a de płukania 
| 


Proszek rośliano - a/kaliczny, 
do cz,szeztnia zębów. Nadaje perłową 
białość, usuwa samień i kwasy, które spro- 


| 


t 


i pach, — Flakon 50 ct. 
Pużer salicylowy przeciw poceniu 


w biurach, korytarzach 1 


iu] do skrapianis 
sukieñ,. — Flakon 50 et. 


trza, Flakon po 50 ct. i 1 zł. 
B:il' antyna jest najlepszym środkiem 
do pięknego ułożenia i konseraowbnia 


snych ul. Kopernika |. 2, Hotel Europej- 
ski i ul, Halicka, róg Wałowej. W Kra 


M |kowie Sukiennice 1. 20, W Czerniowcach 


Rynek 1. 2. 1653 


Garnitury do umywalni 
miednica, dzban, potrzebnik, puszki na 
mydło, na gąbkę, na szczoteczki, na pu-k 
der, porcelanowe, tajamsowe, angielskie 

wedźwodowe, majolikowe, kamienne, 
szkłamne itp., dekorowane mniej lub wig- 
cej ozdobnie w rozmaitych fasonach i 

wielkościach, 


Zlewacze do brudnej wody 
paskiem rzemiennym w 3 wielkościach, 


Wkładacze do klozetów, — Rogóżkti 


kokosowe, 


AŻ l 


Sox 


żelazne t marmurowe. 


Stoliki do >f 


2359 7) 


Bidety dla pań 
z porcelanową miednicą na żelaznym 
postumencie, 
Wszelkie przybory tt atętowe, porce- 
lanowe i szklanne, lub z chińskiego sre- 
bra, Flakony na perfumę, rozpryskiwasze, 
lusterka, wiszadła na ręczniki, drace 
niane, rzeźbione itp. 


j j Wielki wybór, ceny state ! 
gi KAZINIERZ 


LEWICEI 


Lwów, ulica Trybunalska. 
EEEE A -- niw nA ZNA A 


Białe, s'ołowe i deserowe wina 
Białe wina z Rislingen :5, 40, b0, 60 ut. 
24, 30 eb sa liter. Nader delikatne kabinetowe wina czer 


80 1ź do 120 :t. Trebder i górzałka z składu 


= „i AA TE KATA RAA MATA WE DO OE W ME O A p 


łam opłacono. 


ity — ma prawdziwość ręczę, 
ary 4, 36 Gi. ga lite 
czerwone wina 22 


Wyskoki czerwone i białe 6, 
1—69 os Sli- 
zali wką  iejrwą w bsczk.ch cd 
adyego piwnic skris- 


dowych i rea ności w Villany (V7 egry). 


2106 9—10 


E ZA AD 


Pościel 
wWŁłASNeSO wyrobu | 
Kołdry studenckie na bawełnie 

lub owczej wełnie 176 centm. długie, 

126 em. szerokie po 3:80, 476 i 6 zł. | 
Kołdry duże 185—195 cm. dłagie, | 
- 185 szer. po 4, 5, 6, 7, 8 do 15 zł. 
Materace włosienne od 15, 17, 20, 21 
materace k 

z morskiej rośliny po 7. 

8, 9 do 10 zł, = 
Bieuniki zwykła i spreżynowe od 

Ataizi do najlepszych. 
Podaszki pierzanne i włosienne. 
Prześcieradła pod kołdry i do za- 

scielania, poszewki itp. 
Kucyki wełniane i kapy na łóżka | 
w największym wyborza i najtanie, 
poleca 


JÓZEF SCHUSTER 


ILwów, ul. ITopernika 7. 

Dla pp. krawców znakomitą 
watę wełnianą pół klgr. 65 ct. i 120. 
Na prowincyę przy odbiorze 5 kl. wysy- 
2119 9—30 


„auta języka trancuskiego" 


czyciali ułożyła Marya Bielska. 
Książa ta jost do nabycia we wszyst- 


. m kich księgarniach jakoteż n au!orki. Oena 
| Ocet toziecowy do nawierania ciała, |: 
Edo płakania ust, i do odswiezania powie-|nek 41. 


Apteka Zygmunta Ruckera| 


ez przesyłki pocztowej L zł. Lwów, Ry- 
913% 51—? 
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GARNITURKI 
do czarnej kawy 


na tacy porcelanowej komplet na 6 osób 
lub na tacy drewnianej na 12 osób, 


SERWISY do HERBATY 


w rozmaitem złożeniu na 6 lub 12 osób, 
porcelanowe lub majolikowe w rozmai- 
tych dekoracyach i cenach. 


TACE do HERBATY 


drewniane, blaszane, niklowe, alpakowe, 
Japońskie, majolikowe, wedśwodowe itp. 


2358 2—8 


Wielki wybor po tanich st.łych cenach. 
Kozim erz i. ewicki 


Lwów, ul. Trybunalska. 


Apteka 


w Skałacie do wydzie: żawienia. 

Bliższą wiadomość u izisli: Wło- 
dzimiesz Biliński, właściciel apte: 
si, Lwów, ulicą Unu Lubeiskiej 
Nr. 17. 2265 4— 4 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządca: Walęuty Hodak. 


